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L w ó w , 22 października.
Chwila obecna, wolna od burz i 

g romów, 'dźwiga przecież brzemię 
tyiu trudności i przewlekłych s ta 
nów chorobowych, że  długo szukać 
t rzeba  dziedziny, w której a tm osfera  
jest czy s ta  i jasna, myśl pogodna, 
a oddech szeroki i żadnem strapie
niem n ieskrępow any . I gdyby n a 
w e t  doszukać się za tru tego  źródła  
tego  n ienaw is tnego  ciężaru i naz
w ać go przcsiieniem gospodarcze! n, 
— ulga nie p:zyjdzic. Djagnoza nie 
w y s ta r c z y  choremu, gdy zn aw cy  i 
fachowcy daremnie wiMł\ się odna- 
ileźć w łaśc iw ą  m etodę  leczenia.

D ro ży zn a  w zm aga się; Jej p rzy 
rost znaczy  co miesiąca w yższa  
s t a w k a  p rocen tow a , ten  niemy, a 
tak  w y m o w n y , jak  gorączka znak 
choroby. W zm ag a  się nacisk  śruby  
podatkow ej, wypr-owadzonei ze 
sw y c h  normalnych t rybów  przez 
klęski •elementarne, przez ‘próżnię, 
na jaką  natrafiła w  miejscu spodzie 
w anych  plonów. S zerzy  się klęska 
bezrobocia, w  swej najtrag iczniej
szej formie eufem istycznie  rw a n a  

redakcją".  Tu i ówdzie budzą się 
rncliy s tra jkow e, zw iązan e  ściśle i  
trudnościami wielkiego przem ysłu .

J ed y n y m  czynnikiem, k tó ry  zma 
ga sic z prbbletnem gospodarczym  i 
w nadludzkich w ysiłkach  czyni z a 
dość sw ei konsty tuc . odpowiedzial
ności. jest  Rząd. Społeczeństw o  
w nikłym stopniu przychodzi mu z 
pomocą. P r a w d a  — płaci daniny i 
cierpi ograniczenia. Niekiedy* gło
sem opinii dorzuca  jakieś rady .  czę
ściej — skargi. Ale zasadniczo od 
Rządu domaga się pomocy, od Rzą
du skutecznych zabiegów san acy j
nych i do Rządu kieruje sw e  p re 
tensje.

W  takich chwilach — nic pow ie  
m y :  k ry tycznych ,  —  ale zaw ikła-  
nych i niejasnych n a rzu ca  się konie  
czność ro zsze rzen ia  nie tylko od
powiedzialności. ale rów nież  p racy  
myślowej na instancję  w y ższą . Jes t  
nią Sejm. ten , k tó ry  zb iera  się 
dziś w  obliczu wielkich i nieła
tw ych  zadań.

W  sp raw ie  p rzesilen ia  gospo
darczego, k tó rego  niebezpieczeń
s tw o  tkwi w zjadliwej, opierającej 
się wszelkimi rcmedijom p rzew lek ło  
ści Sejm nie będzie mógł ograni
czy ć  się do tego. co n a z y w a m y  
„w ypow iedzeniem ". Nie w y s ta rc z y  
—- jeśli p rzeds taw ic ie le  p ła tn ików

Dlaczego Sow iety u l w o r z y ly  R e p u b l i k  Mołdawską?
TYMCZASOWY KOMITET REWOLUCYJNY PIERWSZYM RZĄDEM 
NOWEJ REPUBLIKI. — CELE AGITACYIN ; , WYMIERZONE PRZE
CIWKO RUMUNJI. — PROTEST -UC ŚNIONYCH MOŁDAWIAN"  

PRZE CU w ZAGR \B1EN U PR2E . RUMUN|Ę BESSAEABJI.
11 clcf&iiemat własny „Gazety Lwowskiej11).

U .w  rz nie .sowieckiej Maida- 
wji“, ma ące, jak nieje inokrotnie 
za raczyliśm y, jedynie c t le  agita
cyjne na ok u , a wym erzone pize- 
ciwko Rumu ji „W k“ motywuje 
koniecznością „x. dość u .zyni nia 
dążeniom Mo d twia i do organza-  
cji s w .g o  życ.a  kultur lne^o, go 
spodarczego i narodowego na pod
stawie jedność; narodowej".

Zaiazek „Wcik" po uszył spra
w ę  — na u alni- „na p ośbę uci- 
śnion ch M jłJawian'1 —  zagrabie
nia t,?:) B .s s a  abji prze: Rumunję. 

w zego zjazdu „rad m ołdawskich4* j Uchw alono założyć „stanowczy  
funk je .rządu m o łd a w sk ie g o 14 po- ■ prote t*. 
w e iz o n o  „tymczas wenrn ko mile- , 
towi rewolucyjnem u44. !

Pograni ze so.v., 21 paździe n ka.
Z Moskwy i noszą: Odoywa- 

j ica  s ę  obecnie sesja ustaw odaw 
cza „W cika11 jed n o g ło śn e  a osta- 
t c u  i e zatwi rdz Li projekt utwo
rzenia autonomicznej republiki moł
dawskiej, oraz ej włączenia w skład 

Związku repubiit so w ieck ich 41. Dla 
o r.ślenia g ian ic  now ego „pań- 
st .a-4 utworzono specjalną miesza
ną komis ę zł żoną z prze sta v i-  
cieli nowo założonej republ ki oraz 
z przed tawicieli rąsiadujących z 
z ii ą państw, aż do zwołania pier-

z a a takują w ym iar podatków, a  0-
ipiukuuowie bezrobotnych -zrzucą na 
kogoś tam  winę i zagrożą  gniew em  
pruiłćtaajaii-u. Nie w y s ta rc z y  sk o n 
s ta to w an ie  faktu przesilenia, k tó 
rego  nikt nie zaprzecza. Konieczne 
jes t  dojście do p o ds taw  kryzysu . Ko 
iiieczna ic-st rada, 'owa m yśl iw ói-  
cza. z jaw iająca  się. jak b łyskaw ica . 
A dale: Rząd musi otrzymać- pełno
m ocnictw o do tych kroków  zapo
biegawczych, jakie uznane zostaną 
za konieczne. Naród przez sw ych 
re p rezen tan tó w  w skazać  musi te 
środki, które ocalą dokonane .W? 
dzieło odbudow y gospodarczej 
przed •ruiną.

Choć najbardziej palące, nic Wst 
to jedyne  zadanie Sejmu. Drugich 
nagłej kweatji dostarczają  kresy , 
ich bezpieczeństw o, ich nierozwi
k łany  dotąd w ęzeł narodowościo
wy. W  sp raw ie  bezpieczeństwa 
R.ząd, poczyn iw szy  na w ła s n ą  rcke 
najkonieczniejsze kroki, czeka  dziś 
na k ry ty k ę  j na sankcję. K ry tyce  
sp ro s ta  tern śmielej, im głębsze ma 
prześw iadczenie  o :;\\ei dobrej w o 
li. n iekierowanej uiczem inneni — 
prócz myśli o radykalnej naprawie 
st(\siunków. A sankcji oczekuje tern 
pewniej, że w sz y s tk o  inne. co .pro
ponowano dotąd zc s trony  opozy
cji, nosi cechy, jeśli nic demagogu, 
to  nieznajomości s tosunków  kreso
w ych, lub w reszc ie  działania na 
zby t daleką metę.

Inaczej w y g lą d a  problem mniej
szóści narodow ych . Tutaj Rząd, 
mając za sobą u s ta w y  językow e i 
w  hnudnem stadium  ugzęzłą sp ra w ę  
u n iw ersy te tu  ruskiego stanie przed  
Sejmem z zapytaniem, czy środki 
te  w y sta rczą .  R zeczyw istość  prze 
czy temu. Prócz -opraw językow ych 
i kulturalnych jest ogromną mnogość 
innych sprawiających, że problem 
mniejszości słowiańskich .rozpala 
się, — zam iast gasnąć. Od Sej
mu. od jego s tronn ic tw  p a ń s tw o 
w ych  żądać należy  powagi i m ądro 
ści. Ci. k tórych glos zaw aży  na sza 
li. niech zas tanow ią  się nad tein. że ' 
ciało u s taw o d aw cza  nic jest mi ci- ' 
sccin w iecow ych  haseł, że prizema- i

wiać będą .i działać nie w obec  w y 
borców, lecz w obec  historii.

Tej samej dojrzałości żądać trze  
ba od posłów ukraińskich i biało
ruskich. Dziś i.uż z kół ich dochodzą 
zapowiedzi, će ..sesja s e jm o w a ' 
•będzie burzliwa". W  p rz y g o to w a 
niu są podobno wnioski nagłe i in
terpelacje  w odróżnieni-u do tak 
tyki d aw n e j  mniej szec-gólowe. a 
bardziej „zasadnicze". Domyślamy 
-się. o co chodzi, a już pew ni jes teś
m y rzeczy  po wzmiance, że ..ce
lem tych w n iosków  będzie elekti y-. 
zow aińe  opinii eropeiskici". I r r*c 
strzegamy, że r.ic wolno  Iw zimni fe 
w ichrzyć i jątrzyć. Polska, jak z je
dnej s t ro n y  zdobędzie się na Ehe: 
liizm j tolerancję, tak  z drugiej po
trafi stłumić dom orosłe  próby za- 
n te tu  j e k sp o r to w an y ch  o sz 
cze rs tw .

P ró cz  m nós tw a  sp raw  drobnie'- 
szycli zajmie sic Sejm z a p e w n e  
rewizją konstytucji w kierunku tych 
poprawek, k tórych  konieczność d y 
ktuje prak tyka . W zm ocnien ie  w ła -  
dizy Prezydenta , jest jednym z pier
w s z y c h  im pera tyw ów .

Jak  ułoży się w ew n ę trzn a  k o n 
figuracja SejuK.iV Odpowiedzieć mo
żna — poza  dom ysłam i - -  jedynie 
pytyfcikiim ok resem  w a m  ul-jo wy u i : 

jeśli par lam entaryzm  polski ma roz 
wijać się, do jrzew ać  i zbliżać do 
s ta rych  w z o ró w  zachodniej Euro
py. sesja obecna upłynąć  musi pod 
znak iem  fuzji rozpylonych na ato
m y stronnictw . B ezbarw ne  szcząt
ki i o -miedzę sąsiadujące firmy mu-, 
s / ą  zblokować się tak  samo. jak 
zblokowaniu ulegała rozrzucone do. 
ijiryny polskiej m y ś l  poiii.ocznej. 

Dla sentencji „co głowa, to ro 
zum 44 zby t  maio m am y rozumów.

R o w y  imperator Rosii z y s t o ł  aprobatę Papieża?
RODZINA ROMANOWÓW PRZESZŁA Z OBOZU W. KS MIKOŁAJA 

[ DO OBOZU CYRYLA.

T elr ionem at w łasny  „Gazety Lwow skiej11).

Mónachjum, 21 październ.
.Cywilna kancelaria14 nowo-  

o g łoszonego  „imperatora W szech-  
rosji“ w ielk iego księcia Cyryla, o- 
głasza  komunikat o wielkich ,.su- 
kcesacii imperato a", który rz e k >  
mo miał uzyskać aprobatę dla sw e
go  aktu ze strony Pap eża Piusa XI. 
W edle brzmienia komunikatu, Oj

ciec św. rzekomo miał uznać pra
wa C ry'a do ronu rosyjskiego.

Równocześni nowy imperator 
zdołał uzyskać uznanie z -  sr o n y  
13 wielkich ks ążąt, członków  ro
dź n Roma ow ów , którzy dotych
czas byli zwolennikami w. ks. Mi
kołaja, a obecnie przyłączyli się 
do obozu Cyryla.

£ 9  Od dziś codziennie
o d  god zin y  8 m ej w ieczorem  do 1-szej w nocy

R o i r c e r t  p i e r w s z o r z ę d n e j  o r k i e s t r y  „ K O S C H A 41
i  udziałem  s k r z y p k a  H a r r y  e g o ,  z w a n e g o  k r ó l e m  „ S h i m m y "  

Z n a k o m i t a  „ k a w a  2 p i a n k a "  n a  s p o s ó b  w i e d e ń s k i ,  c z e k o l a d a ,  b e  bata. wina, likiery i ir . ne n a p o j e  p i e r w s z o r z ę d n e j  jakości 
O d  g o d z .  8 — 9  r a n o  p o d a j e  się M i i ą d a i t i a  u r z ę d n i c z y  d f a  P .  T .  U i z ę d n i  ó w  i i n t e l i g encj i  p r a c u j ą c e ]  h h m  

ł»o c e n ie  z n iż o n e j.  W  F O R U i f A .  K I W I  Z  I S U t Ł K A  3 5  g r .

Kawiarnia dc la Paix
0 liii
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Z. P. L. S. ! RZYóTĄPIŁ DO MIĘ
DZYNARODOWI: GO POROZU

MIENIA STRONNICTW RADYKAŁ 
Paryż, 21 października, (T J .  G. 

L.) W sprawie utworzenia iiuędzy- 
narodowego porozumieli ia stronnictw 
cadyka nych oraz zbliżenia się stron
nictw demokratycznych, donoszą  
następujące szczegóły: T ym czasow y  
Komitet w ykonawczy utworzony  
został w Genewie jeszcze w sierp- 
n u, po kongresie U ji m ię d ’ypar- 
latnentarnej. W Boulogne sur Mer 
opracowano ostatecznie statuty mi - 
dzynarodowego porozumienia, craz 
regulamin kongresu, zw ołanego  na 
dzień 18 października. Na piątko- 
wem  posiedzeniu komitetu delegat 
polski Dąbski zawiadomił o przy
łączeniu się do międzynarodowego  
porozumienia Związku polskich  
stronnictw ludowych W yzwolenie i 
Jedncść , przedstawajac przytem 
program tych stronnictw, oraz rolę, 
jaką odgrywają w życ iu  poli ycznem  
i parlamentarnem Pulski. Przystą
pienie Z. P. L. S. do porozumienia,  
przyjęto entu*. astycznie,

WARSZAWA WIELKIM PORTEM  
LOTNICZYM.

■ Gdańsk, 21 października. (Tel. G, 
• L ) „Dani. Neuest. Nachr.“ w ob 
szernym artykule z; jmuje sie pol- 
skietn lotnictwem, zaznaczając, że 
'otnictwo to czasow o zaniedbane 
w osta n ich  czasach pociyniło  pe
wne postępy. Dziennik podkreśla 
przedewszystkiem znaczenie Wai-  
szaw y jako portu lotniczego o cha- 
rak erze tranzytowym. Port ten nie- 
wą pliwie znacznie się rozwinie z 
chwilą gdy Rosja sow. zac /n ieb rać  
udział w  normalnych stosunkach 
międzynaiodowych. Znaczenie to  
awydatn lo się w praktyce o c/.em 
ś i i a o c z y  s ieć  lotnicza Aerolloydu  
Polskiego i linji France-Roumaine, 

actóra przechodzi przez Warszawę  
Wojenna flota lotnicza Polski jest 
co prawda jeszcze mata, Rząd pol
ski jednak zamierza za ożyć w na'- 
bl ższym czasie  kilka fabryk samo- 
lotów w Polsce.

Czytajcie
.,Szcziitka“

Ex >0£& Cciczerina.
STOSUNEK SOWJETÓW 1)0 POLSKI I PAŃSTW BAŁTYCKICH. — 
KWfiSr.ll. SPORNE MIEDZY POLSKA A ROSJA DEDA UREGULO
WANE Z P. WOJKOWEYL -  „NARÓD GRUZIŃSKI OBURZONE NA

FINLANDJĘ-.

Warszawa, 2L paź iz .  (Tel. Q. L.). 
Na posiedzeniu W cika Z. R. S. w 
dniu 18. bni wygłosił Cziezeriu ex- 
pose o sytuacji międzynarodowej. 
W sprawie stosunków z Polską i 
państwami bałtyUUemi między im- 
ucmi oświadczył, że min. Skrzyński 
w  związku z pogłoskami, jakoby 
Cziczerin miał przyjechać do W a r 
szawy, oświadczył, że kwesije spor
ne będą uregulowane z nowym  
przedstawicielem Rosji, Wojkowem. 
W  razie bliższej* porozumienia się 
z nami, rząd polski niewątpliwie du
żo zyska w dziedzinie handlowej, a 
rząd sowiecki pod względem poli
tycznym. Oczywiście trzeba, aby 
usta ły  takie niedopuszczalic  fakty, 
jak powtarzające  się napady na na
szych urzędników w Warszawie (!) 
i stosowanie do nich fizycznego  
gw'ałtu (?}, przyczcm  owe akty 
gwałtu pozostają w  związku z dzia
łalnością niektóry en \* ładz polskich, 
oraz, aby ustało napadanie band 
polskich na nasze terytorium (II).

Z powodu konwencji kłajpeG ekiej 
przyjętej przez Radę Amba.sauoró w. 
uwzględniającej interesy i żądania 
Litwy, musimy jeszcze raz oświad
czyć, że kwestje dotyczące tak  bli
sko naszych interesów' muszą być 
decydowano przy  naszym  udziale. 
Co do istoty konwencji, jest dla nas 
konieczna swoboda na ■ p h w n y m  
Niemnie, przyczetn układ kłajpeJzki 
s tw arza  do tego pewne podstawy. 
Obecnie przeprow adza się korespon
dencję celem praktycznego u rzeczy

wistnienia tego naszego zadania.' Na
si sąsiedzii zachodni byli zawsze  
przedmiotem oddziaływania dyplo
maci! zachodniej, prowadzącej prze
ciw nam wroga linię polityczną. W 
chwili obecnej wiadomo nam o po
pieraniu przez reprezentantów za
chodnich plami związku państw za
chodnich z Polską. Mam nadzieje, 
że państw a bałtyckie zrozumieją, że 
w ich wla.Miym interesie leży, aby 
niic wchodzić w orbitę m ocarstw  za
chodnich i nic uczestniczyć w  pl .nic 
okrążenia nas. Wiem, że duleko- 
w idzący politycy państw  bałtyckich 
uważają tę grę słusznie za niebez
pieczną. Pragniem y rozwoju przy ja
znych stosunków z Finlandią. Ale 
ternu przeszkadzają takie fakty, jak 
to, że w  komisji Ligi Narodów ów 
przedstawiciel Finlnndji Enkel orę
dował gorąco za interwencją Ligi 
Narodów w sprawie gruzhiskiej, pu
czem niestety rząd finlandzki go nic 
dezawuował, nie bacząc na ostry 
k ryzys  w ynikający  styd pomiędzy 
Finlandią a Z. R. « . R. M amy jed
nakże nadzieję, że finlandzkie kola 
rządzące zrozumieją niemożliwość 

trzym ania  się n i  tej pozycji i zdo
łają w yjść  z powstałej sytuacji. O- 
becnie wiem o głębokiem w zburze
niu, jakie opanowało naród gruziński 
w związku z polityką Finlandii w tej 
sprawie. Moje o robi d c  rozmowy z 
tow arzyszam i gruzińskimi tutaj u- 
przytoimiiły mi, jak dalece silne po
drażnienie zapanowało w narodzie 
gruzińskim przeciw Finlandii.

PRZYMUSOWE WYDALANIE 
GREKÓW Z ELRCjL

Wiederi, 21. paźdz. (Tel. G. L ). 
Dzienniki tutejsze podają za „Daily 
Tcl.“ wiadomość z Konstantynopola, 
że rozpoczęło się tu już przymuso
we ładowanie na okręty wszystkich 
Greków, którzy po r. 191S przybyli 
do Konstantynopola.

Fłijetof". , ,6 a z e ły Lw ow .“ z cl. 23  X. 1 9 ? 4 ."

Urbanizm.
- o —

Życic m iasta  od początku sw c- 
£0 -istnienia by ło  odarte z piękna i 
w y rz u c a n e  poza naw-ias poezji. Mo 
g la  w ejść  do poezji W en ec ja  z bal
konam i i kanałam i, m ogła  wejść  Se 
w illa  lub Granada, mogło wejść 
mJasto, ow iane czarem  egzotyzmu, 
lub poez ją  zam ierzchłych wńdków 
m>. Brtu-ges !a M orte  Rodcnbacha. 
Ale nie wchodziło  dio poezji mtiasto 
w spółczesne, z fabrykam i, brukiem, 
Warami, sklepami, hnudem i od ra 
żającą b rzydotą  swojej symfctgji.

S y m etr ia !  T o  może, ta  geom e
tria , egzystująca n a w e t  w śró d  po
plą tanych  uliczek s ta rych  dzielnic 
— 0'to to, czego nie p rzy jm ow ało  
oko a rty s ty .  M ożna kółkam i z pod 
cyrkla zapełnić płótno, można, jak 
Kurt Schw itters .  uk ładać  desen ie  
ze  stempli biurowych, cyfr i —• limit 
ale najzażartszemm snobowi nie da 
t o  tak ie j  rozkoszy , jak ksz ta ł t  p ra 
w d z iw y  — fantastyczny , n ie p ra w 
dopodobny — - ale s tanow iący  ż y 
w ą  całość, jakiś byt w sobie zam 
knięty .

POŻAR KANTONU.
Kanton, 21. paźdz. <Tcl. G. L j .  

Pożar, k tóry  szerzy ł się w zachod
nim obwodzie miasta trwał 21 godz. 
W iększa część miasta uległa znisz
czeniu i splądrowaniu. Przcdew szy- 
stkicni zniszczono sk łady  kupców 
krajowych, podczas gdy domy mie
szkalne i budynki T o w arzy s tw  han- 
diowyŁjp pozostały  nienaruszone. 
Szkody obliczają na 19 mili. dolar.
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SPRA vVA MOSSULU W L1DLE 
NARODO W.

Genewa, 21 paź-Giermka. (Teł. 
G, L.) Na zwolanem na dzień j '  
b m z rornadzeniu Rady Ligi Na-  
roi ów, i a Llórem rozpatrywana  
będzie sp iaw a Mossulu, Branting  
reprrz n o w  ć b ę d z ieS z  e ję, B e 
nesz Czechosławację, Briand Fran- 
cj , Guani Urugwaj. Salandrę ra* 

tąpi air.basator w ioski w  Bru
kseli Arsoni. Przedstawiciel Anglji 
nie został d o tych cz is  wyznaczony.  

■ o ------

POŻYCZKA A ' ‘ERYKAN:KA I  LA 
POLSKI

Wars E W ’ , 21 października. (jTeF 
G. L ). Amerykańskie koia prze. 
myślowe rozważają obecnie sze 
reg pożyczek dla państw europej
skich. Rokcwama o pożyczkę dla 
Belgji w  kwocie 10 mil. fr. są jeż  
prawie na ukończeniu. Obecnie  
om awia się sprawę udzielenia pc> 
życz k Polsce  i Ausirji.

WYBORY YV NORWEGJI.
Chrystjanja. 21. paźdz. (Tel. G, 1 0

W czoraj odbyły  Sie wybory, do 
stortingu. Udział wynosił 70—SOU 
uprawipbuych,,. D otychczas uzyska
ły :  prawica 6H.79o głosów, parł!a 
chłopska 68.795' lewica r'2.5S3, ,o- 
cjalni demokraci 15.507, partią  rc- 
bołiuśeza . 40.023, komuniści 12.25'', 
radykalna partia  ludowa 9.149 gło
sów. B rak  zestawień ze szeregu 
okręgów.

ROBOTNIICY W ŁODZI 2ADA.1A 
PODWYŻSZENIA PŁACY,

(Telefonem ou naszeeo ko; es^ondor-a.)
Warszawa, 22. paździcr uka. (Z). 

W Łodzi wybuchł soór między prze
mysłowcami a robotnikami na tk
żądań robotników podwyższenia 
płacy zgodnie ze w zrbstem  drożyn 
ziiy. W czora j przedp »ł. do I rc- 
m jira  Grabskiego zwróciła się de
legacja p rzem ysłow ców  łódzkich z 
p. Gajcrem na c/.rW z prośbą o po
parcie przeciw żądaniom robotni
ków. O ile Korespondentowi nasze
mu wiadomo, premier odrzucił żąda
nia przemysłowców w sprawie tej 
pomocy.

P oezja  urodź la się wśród  ży 
wej p rzy rody  i ża.den tw ó r  ludzkiej 
wyobraźni nic by ł  tak k o n se rw a ty  
w ny, jak  n ie rozerw alna  łączność 
.przyrody z w ierszam i i pieśniami. 
Iliada opisuje nam ta rczę  Achillesa i 
w iele  innych rzeczy, O dyseja  m a 
luje dw orzyszcze  Alkinausa i kun
sz tow ne  sprzę ty ,  k tó re  je zdobią — 
ale jes t  to podziw dla sztuki, któro 
położyła na rzeczach sw e piętno. — 
B \i  okres  Poezji gdy-m alo wano pię 
kuc, n a s t ro jo w e  w n ę trza  pokojów. 
Ale e lem enty  u':cy. kamienie, c a łe 
go zmechanizowanego, geom ctrycz  
nego natłoczenia figur nie w ch o d zk  
ty do re jes tru  rekw izy tów  poetyc- 
kich. Chyba jako „repoussoir*, diła 
uw ydatn ien ia  i a n ty te z y  z p r z y ro 
dą.

P rzy ro d a  w  całej swc.i 1 c!n; rń- 
w nioż nie odrazu zapanow ała  w 
poezji. Im niższy poziom kuHury, 
tem więcej miejsca za jm ow ał śv iat 
ludzki zc 'zgiełkiem czFnów  w o jen 
nych  i przygód. ■ W sz a k  n a  począt
ku l i te ra tu ry  większości nairodów 
jest epos., dzieje Kidzkie. Dopiero 
w iększe  pogłębienie człowieka, u- 
twomzcinic się w  nim św ia ta  p rze 
ż y ć  in tym nych, narodziny lliiiryki.. 
P o trzeba  wejścia kontemplacyjnego

w siebie odryw aią  go od tła  ludz
kiego i k ażą  szukać  tła  p rzy ro d y .  
Nas nauczył przy  rody Rousseau.

P rzyczyną ,  dla której clementa 
m b su  pic wchodź !y do poezji, była 
ich brzydota . P oez ja  s ław iła  p ię 
kne gm achy  i piękne ogrody, aie fo 
nic by ła  is to ta  miasta. Kiedy mia 
sio za 'zęfo szukać w łaśc iw ego  so 
lne w yrazu  w sztuce, w ydało  rio- 
liians roahstyczny, odsłaniający 
..la beto b:vmam.e“ i rynsz tok i.  X-:«- 
d y  miasto w  dalszym  postcpfe  
sw ych  zdobyczy, w  proces ie  
wchłaniania i rozkładu ‘psychiki 1«- 
d / k :ej w ta rg n ę ło  \vreszeic do p o e 
zji, Poezja s ta ła  sic sprosnym  w y 
tryskiem biuźniorstw, r fw c la c ją  
s z y n k ó w  i luyanarów. Miasto wpro 
wadziło do w ie r s z y  migotliwe b la 
ski zbytku  zgirlizny. sk raw ki 
w sr-óJczcsności, wrza.-k targowiska, 
lozipętanic motłochu, koniecznie w y  
iącego i zrcwcito-wancgo. N a % ó j
urbanis tyczny zabił m uzykę w ie r
sza, w prow adza jąc  do niego umyśl 
na dj ishannonijność i zgrzytliwość, 
prozaizniąc go.

Wyinzucanię p ierw iastku piękna 
ze  sztuki datu je  od d aw n a .  Ludz- 
kość powoli p rzyzw ycza iła  sic do 
brzydoty w  sztuce. Kiedy w s t a r o 

żytnej Grecji m a la rz  pew ien  odtwoć 
rzyl osia i chwa>ty, zabroniono m<u 
m alować. Ale w szystk icm i .szpara
mi w sącza ła  się codzienna, pow 
szednia brzydo la  w  życic: p rzez
intcriu.dja, komedje, piosnki ż a n o -  
bliiwc w icw a ła  sic slw z.ccząca po
spolitość. Boiieau zapowiedział, iżc 
I ' 'e m a  tx>twora tak okropnego, k tóry 
L.y sic nic mógł podobać, o d tw o rzo 
ny  przez sztuki. Potw ór — tak, ort 
budzi- zgrozę. Ale glistaź W rażen ie  
e s te tyczne  tnońc dać M eJca . ale 
K san typpa , w y lgw aiąca  pomyje t'a 
głowę S okra tesa?

Takie sform ułował w  swej filo
zofii sztuki, że now sza sztuka nie 
szuka  piękna, lecz „ w y ra z u 11. T ak  
było w  istocie i ta k  z o s ta ło  aż po' 
dziś dzień. Z a tracało  sic coraz b a r 
dziej ipoczucie hierarchii zjawisk. 
Z ac ie ra ła  sic gran ica  m iędzy pkk  
r e m  a  brzydotą. W sz y s tk o  było do 
przyjęcia, aby tylko tłum aczy ło  na
szą psychikę. Zapomniano, że brzy 
dkiemi kształtam i ty lko brzydka 
Psychika tłumaczyć się może. Ten, 
k to  w y k o sz law ia  sw e  wizje, w  koń 
cii sam  staje , się kopzlawy.

Ale pow róci okres  szukania  pię
kna w  sztuce. Tu należy  zapytać:

1 cóż jest .pięknem? A w ięc  pozostać
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TOSEŁ KORFANTY W SPÓŁW ŁA
ŚCICIELEM „RZECZYPOSl OL."

Warszaw , 21 październ. ( lei. 
G. L»). Dzienniki podają iż p. K< r- 
lanty pode. a s  pobytu sw e;  o w 
Szwajcarji nabył od p. Padere- 
rewskiego w iększość udziałów  
„Rzeczypospolitej", która ma v y- 
chodzić nadal w  duchu n ą rcd .-  
wo-chrześd.

PODATEK DOCHODOWY.
Warszawa, 21. paźdz. (Tel. G. L.). 

Wprowadzono nową skalę podatku 
dochodowego od uposażeń. Opodat
kowaniu podlegać będą upo: azenia 
od 3.212 zł. rocznie. Dotychczas mi
nimum wynosiło 2.*>20 zł.

 o— -

M f s a  felegrafisziia.
»— Oddziały francuskie ew akuow ały  

Karlsruhe i Mannheim. Poikój nie został 
zakłócony.

— „D. Allg. Ztg." donosi z Nowego 
Jorku, że dr. Eckcuer i członkowie z a 
łogi Z. R. 3. otrzymali obyw ate ls tw o ho
norow e Nowego Jorku

— . ..Lliśeago Tribunelj domost, że bez 
pośrednio w pobliżu N iagary  nastąpiło 
zderzer .c  dw óch pociągów  eick trycz- 
nych. I>wie osoby zostały zabite, 77 
rano ny ch .

Okruchy.
Nie ma odrodzenia ekonomicznego 

bez  odrodzenia mcrrajnegol Jak  p a s ta  
nędza nam spowszedniała, }ak zobojęf- 
uięliśniy na  jej ob jaw y, także nam się 
dziY/ncin wydaje ,  jeżeli ją k toś  za coś 
niezwykłego, anormalnego uważa — 
tak  też spowszedniał nam upadek mo
ralne. zob o ję tn i l iśm y  na te  w szystkie  
objawy lekkomyślności i zepsucia, które 
nas zewsząd otaczają. Ażeby należycie 
wyobrazić  sobie ogrom, naszej nędzy, 
trzeba nucć osobiste doświadozenłe k ra 
jów zam ożnych .• T rzeba mieć do czynie
nia z cudzoziemcami, z innymi toi odami, 
ażeby się przekonać, iak często się t rze 
ba wstydzić, że się jest Polakiem. Pod 
każdym względem. czv to p raw do m ó w 
ności, czy to pracowitości, obowiązko
wości. oszczędność ' i wykszitalcenia, 
p rzoc;etiiia u Polaka jest niższą cd psfcc- 
ciętnej u innych narodów curopejskicli. 
Na co nam się przyda zasiew  boha te r
ski, ieżeli typu w yrobionego w nielicz
nej gars tce  obrońców Ojczyzny nic upo
wszechnimy. jeżeli nie zrobiony ogólnym 
typem narodowym. c0 już się stało t y 
pem w ybranych  jednostek.

S tan isław  Szczepanow ski.

Rokowania polsko-?zeskle.
SPRAWA REWIZJI DOTYCHCZASOWYCH UMÓW. — UM OW A 

HANDLOWA I UMOWA O MNIEJSZOŚCIACH NARODOWYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 22. października. (Z). 
W  najbliższych dniach rozpoczną 
się bezpośrednie rokowania między 
Polską a Czechosłowacją w sprawie 
rewizji dotychczasowych umów. — 
,.Kurjer W ie c z o 'n y “ donosi, ze stro-
r.ą czeska została już przez rząd ! zaś w Pradze.

polski) zawiadom iona, ż^PojLjka goto  
tva jest do podjęcia tych rokowań. 
W śród  punktów znajduje się umowa 
handlową i umowa o mniejszościach 
narodowych. Rokowania będą się 
toczyły  w W arszawie, częściowo

Minister sen. Sikorski w P a r y ż u .
ZAPEWNIENIE ŻEGLUGI MORSKIEJ MIEDZY FRANCJA A POLSKA. 
— KRZYŻ WALECZNYCH DLA WŁADYSŁAWA MICKIEWICZA. — 
BANKIET PRASY NA CZEŚĆ MINISTRA. — PRZEMÓWIENIE GEN. 
SIKORSKIEGO. -  POWRÓT DO WARSZAWY NA5TAPI 25. B. M.

Paryż, 21. paźdz. (Tol. G. L.). 
„MaŁin1" omawiając pobyt ministra 
wojny gen. Sikorskiego w  Paryżu, 
pcdajc, że pobyt ten :na na celu 
między inneiui zapewnienie żeglugi 
morskiej pomiędzy Polską a Francją 
i donosi, że onegdaj poapisany zo
stał układ w sprawie dalszej budo
wy portu w Gdyni. Prace, rozpo
częte przez T ow arzys tw o  francu
skie, będa energicznie kontynuo
wane.

W  związku z pobytem gem. Si
korskiego dzienniki przypominają 
ostatnią wspólną demonstrację okrę
tów niemieckich i sowieckich wzdłuż 
wybrzeża polskiego.

P ary ż , 21. pażdz. (Tel. G. L.). 
W czoraj w ręczy ł  min. Sikorski p. 
W ładysławowi Mickiewiczowi od
znaki trzech stopni Krzyża Walecz
nych, nadane mu przez prezydenta  
Rzpltcj Polskiej. Następnie wziął p. 
mini ster udział w zebraniu przy ja 
ciół osobistych i rdtlfKiy Mickiewi
cza. W  podniosłych s łow ach  po-dkre 
ślił p. min. Sikorski wierność arinji 
pedskiej. głoszonym przez Adama 
Mickiewicza zasadom, k tórych syn 
Jego W ład y s ław  był za\v\v,e wier
nym obrońcą i w  tragicznych chwi
lach obcej przem ocy pod trzym yw ał 
duchu narodowego w śród  em igran
tów polskich na gościnnej ziemi tran 
cuskiej. W ieczorem odbyt się wielki 
bankiet na cześć p. mm. Sikorskie
go. W bacTkiecie wzięli udział naj-

w  obrębie  k s z ta ł tó w  uiinartych? 
Nie, tw o rz y ć  nowe, ale harmonijne. 
Narodzi s ic  now e piękno, nie z n a 
jące kanonów .

C zy z m ias ta?  Tak, o ileby prze
obraziło si? w  p rzy b y tek  (Piękna. 
Tego te ra z  powiedzieć nie można. 
Nadejdą k sz ta ł ty  architekt on i czne 
jeszcze nieznane, P o tw o ry  że lb e to 
now e j drapacze olśnią w y o b ra ź 
nię, ale muszą mieć styl i w y ra z i 
stość. Obecne b u d m v n p t \ \  o utyli
ta rn e  jest ohydne, jak suknia rniesz 
czki.

Można przypuszczać, że nastąpi 
am erykan izac ja  miast, drapacze 
dźw igną się miejsce niewielkich
1- minuje, po tw orzą  się olbrzymie 
zbiegowiska. Me p o tw orny ,  m iaż
d żący  p racę  jednos tkow ą  5 samą je 
dnostkę p roces  centralizacji m echa
nicznej powinien się skończyć. Mia 
sta  — koszary , m ia s ta  — m iazm a- 
ty. m ia s ta  — ta rgow iska  i śmietniki 
& m ienią się w  miasta — ogrody. 
Siedziby ludzkie rozsiądą się szero  
ko, sk ry ją  w  geAtwiach zieleni. Sze 
FegS sześc ian ó w  z cegły, linje nu
żąco — rów ne, p raca cyrk la  nud
nego, po^paliłcgo człowieka, myślą 
oego  tylko o pożytku, która wy cis*

nęła  p iętno na mieście wspólczfis- 
nem, ustąpi miejsca twórczem u 
współdziałaniu geniuszu a rch itek
tonicznego i roślinności.

D ęm y  się rozbiegną. Miasto roz
puści się w p rz y  r o d ® ,  jak  w  v o- 
dizie k ry sz ta łk i  soli.

I w te d y  odżyje  anemiczna, p a są 
ca się zgnilizną i mechanizacją mia 
s ta  sz tuka . F u tu ryzm  ku -nieskoń
czonej ironii zap rzecza  sw ej naz
wie. Jest od tw órcą  aktualności naj
bardziej terre — a tenre. G dyby  ule 
egzotyzm  geograficzny, k tórym  się 
okrasił, nieby w ,n im  nie by ło  dila 
w yobraźni.

Nic koptiować s:kjra-wkif ak tua l
ności, aile w y c z a ro w y w a ć  dumne 
sny  przyszłości — oto  nadchodzą
ce- zadanie a r ty s ty .

Giężha zm ora  itrbanizmu. która, 
da ła  nam  natiiirafeim i futuryzm, 
skończy  się n iebawem.

C zeka na nas n ieprzebrana  skarb
nica piękna, czeka  na  n a s  zaw sze , 
wiekusi-śoie młoda p rzyroda.

Anna Zahorska (Saykri).

I

SPÓŁKI AKCYJNE.
Warszawa, 21. pażdz. (Tel. G L.). 

W k ró tce  ukaże się rozporządzenie 
w sprawie njeduostaj litniia proctdu- 
iy  przksztalcania spółek z ograni
czona odpowiedzialnością w spółki 
akcyjne i odwrotnie.

wybitniejsi przedstawiciele prasy 
francuskiej. YAygłoszono szereg  prze 
mówień. P. St. Szpotański powitał 
kolegów francuskich i wzniósł toast 
na cześć ministra Sikorskiego. R e 
daktor „Journal des Dcbuts‘‘, August 
Govain podkreślił węzły, łączące 
Polskę i Francję. Naczeiny redaktor 
„L 'h ;c re  Nouvelle‘‘ Audenet oświad
czył, iż dziennik jego jest zawsze  
w ierny  idei stałości państwa polskie 
go, k tórego główną rolę w  dziedzi
nie u trzym ania  pokoju w Europie 
środkowej zapełnię uznaje.

Minister Sikorski podkreślił w  e- 
nergi-cznych słowach wybitnie poko
jowe stanowisko Polski, której armja 
dąży  wyłącznie  do utrzymania obe
cnej sytuacji i do urzeczywistnienia 
wielkiego ideału nakreślonego w 
protokole genewskim. Uważając, że 
rola Polski polega na ścrsłem w spół
działaniu z F rancją  w  utrzym aniu 
pokoju w Europie i u rzeczyw istn ie
niu zasad sprawiedliwości i b ra te r 
s tw a  m iędzynarodow ego w ypraco
w anych  w  Genewie, zaznaczył p, 
minister, że Polska oddaje się pracy 
pokojowej pomimo sm o w i-sk a  obu 
jej sąsiadów t. j. Niemiec i Rosji i 
w yraził nadzieję, że ścisły sojusz 
francusko-polski przyczyni się do 
konsolidacji ustroju republikańskiego 
w  Niemczech i do poszanowania 
przez Rosję zasad prawdziwej de
mokracji. W  końcu wzniósł p, mini
s te r  toast na cześć p rasy  francu
skiej w  osobie .iedoego z najwybit
niejszych jej przedstawicieli Augusta 
G cvain‘a.

*
tTeief >r.iun od naszego korespondenta.)

Warszawa, 22. października (Z).  
Minister Sikorski wraca z Paryża 
do W arszawy w sobotę 25. b. ni.
Natychmiast po sw ym  przyj eźd.cie 
z łoży sprawozdanie Prezydentow i 
Rzeczypospolitej.

— — o---------

PRZED WYBOREM PREZYDEN
TA REPLBLIKI AUSTR.

Wiedeń, 21. paźdz. (Tel. G. L.). 
9. grud. up ływ ają  4 lata od w yboru  
prezvdcuta  Rzpkej austrjaekłej dr.u 
M k h a la  Hainischa, który  w dniu 
tj m w  myśl konstytucji kończy swe 
urzędowanie. P ra s a  zajmuje się już 
teraz żywo sprawą wyboru nowego 
prezydenta, dochodząc do wniosku, 
że prawic pewny jest ponowny w y 
bór dra  Hainischa.

M A Ł Y  FELJETON.

T y . . .
Na mojej męce  
Tw e czy sic ręce 
P o łó ż . . .

Samotny ból 
Uśmierzyć zwól  
1 tr u d . . .

B o tak znużona,
Ż e  c e r c e  k o n a  
j e s t e m . . .

ZOFJA KRAJEWSKA.

SOWIETY W ROLI POŚREDNI 
K Ó W  HANDLOWYCH.

Warszawa, 21 październ. (Teł,
O. L,). Sowiecki komitet baweł
niany w M oskw e rozpoczął sta
rania celem ujęcia w sw e  ręce w y 
łącznego pośredn ctwa handlu b a 
wełną perską i afganistańską w  
stosunku do Pclski. Kompetentne  
Koła polskie p o z y n i ły  starania r.e- 
em uniezależnieni t polskiego . rz - 

mysłu tekstylnego od polityki s o 
wieckiej.

SPORT,;
ZATARG O SIATKĘ D R U C IA N /.

L w ów , 22 października.
Na in terpelację  naszego reierenta  

sportow ego  co do b raków  istniejących 
w organizacji lwowskiego toru w yści
gowego i zw iązanego z tem małegu za
in teresowania się naszych hodowców 
koni, o trzymujemy od wy.l-0a.iu mało
polskiego T o w a rzy s tw a  zachęty hodo-

.wy-wli koni (M. T. Z.) następujące 
jaśnienie.

W  roku 191S nastąpiło  rozwiązań”-'' 
galicyjskiego T o w arzys tw a  chowu koni 
i wyścigów. Likwidatorami tego tow a
rzy s tw a  byli oo. Ronini C/:i"k!»vslC I 
Stanisław Ulaszyu. i 'owarz\;stwo to 
pozostawiło przy sw ej likwiihjg.H (.dugi,
1 tóre równocze.śnśie nowo pow stałe  M. 
T .  Z. przyjęło  do sp ła ty  na siebie pud 
warunkiem że całv ów czesny inwentarz 
m ar tw y  w raz  ze s ia tk i  okalającą d a w 
n y  tor Cctnera prze j lz ie  nu własność 
M. T. Z.

G dy  w r. 1920 już po spłaceniu dłu
gów dawnego tow arzys tw a .  M. T. Z. 
chciało rozpoerąć  bud iwę w łasnego to
in  i w tym celu weiść w posiadanie u- 
rnową nabytej siatki o wielkiej w arto 
ści, gmina m. Lw iwa postanowiła  s ia tk i  
tę nic oddać i obecnie ponnmo kilka. 
k to tn y c l r  uRffiisów oddać jej ‘ mc chce 
tw ierdząc, że s ia rk i  wNopani do ziemi 
należącej do gminy, stała się jej w łas 
nością! Siatkę tę, będącą bezsprzeczną 
własnością M. T. Ż.. gdyż nabytą  na 
w yłączną  jego własność, nie użyia  na
w et gmina ivi w nisne ceie. ale zn-czną 
jej częśc ofiarowała wsp iniiłomyśinic 
imienin T ow arzys tw u  Tego rodzaju, k u  
worjK  iwanie jednego towarzystw, a 
spor tow ego kosztem i w łtsnośclą  d ru
giego i uniemożliwianie pow iję/mej od
budowy M T. Z., majiccgo przed sobą 
w ażne zadanie społeczne, jest wp;b#t 
n iezrozumiałem 'j !o tem bard dej, że w 
czasacli przedwojennych gmina 111. L w o
wa miała zaw sze na l; 'ż \ te  zro/.unrer.-ic 
dla ważności :c 'n\v T o w arzy s tw a  cho
wu koni i odpowiednio je patronizowala.

Pombając korzyści, ja.Kie gmina m. 
I .wown każdorazo wo podcż.is w.\ ści- 
g rw  odnosi pr/.cz zna;znv zjazd obcych 
do Lw ow a, pom'jając i tę  okolioziość, 
żc po w ag a  ni Lwow a, jako przodujące
go w .Małopoiscc w ym agi,  ażeby mia- 
sir) miało odpowiedni tor wyścigowy, 
n a le ż /  zaznaczyć, że urządzanie w y 
ścigów nic jest .zabawą panóiw1'. iak to 
niejednokrotnie nieświ-adomi in terpre ru- - 
ją. nie jest też liezpośrednim celem to- 
w a rzys tw a ,  ale korrecznym środkiem i 
ltod/ccm do celu A cel ten należycie 
zrozumiały jest ważki i wielki, gdyż 
eliodzi v  nim nię ty ,ko o wyrobienie z a 
miłowania do trudnego, ale i u a js d a -  
cl;etJiie.'szego_ sportu, nie tylko o urabia
nie tężyzny fizycznej ; odwagi osobistej, 
ale głównie o podniesienie hodowli \ r a 
sy konia p^z-” ', zawiernc 'ię  woięuną zu
pełnie w Małopoiscc podupadłej. Jedy 
nie tym sposobem możemy utrzymać
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P r z e d  ro zp o c zę c ie m  odrad sejmowych.
PRZYJĘCIE U PREZYDENTA WO JCIECHOWSK1EGO.

REICH U PREMJERA.
(Telefonem od naszego koresnondenta).

— POSEŁ

Warszawa. 22. paździer.iika. (Z). 
Wczoraj w  przeddzień rozpoczęcia  
obrad sejmowych wielkie ożywienie
w kuloaraeli. W' wiola klubach odby
w a ły  Się narady . O Sio-dz. 8 wieczo
rem senatorowie i posłowie obecni 
b y li  n a  przyjęciu u  P r l ze;(lepta 
Rzipttej- Na terusam em  p r z y j ę c iu  b.v 
li też  cz łonkow ie  Kabinetu z? p. 
Prcmjereim na czcie. W  czasie p rzy 
jęcia w  B e lw ederze  p row a
dzono rozm ow y na te m a t  polityki 
aktualnej, k tó r a  zo o an ie  omówiona 
w  przeszłym  tygodniu na konferen
cji w prezydjmn Rady ministrów.

Warszawa. 22. października. (Z). 
W czoraj przedpołudniem prezes Ko
la żydowskiego poseł Reich zestal 
M żyję ty przez p. p rezyden ta  G rab
skiego. Przedniiotcm vo z n jp | |y  była 
sprawa postulatów żydowskich w 
związku z sesja sejmową.

Warszawa. 22. paźdz. (Tel. G. L ). 
W  dzisiejszem dxpose Prwnuera 
Grabskiego pominięta zostanie w  
zupełności polityka Rządu wobec 
mniejszości narodowych. Natomiast 
b ę d z ie  ona przedmiotem specjalnej 
enuncjacji rządowej.

JOWANOWICZ WYBRANY PONOWNIE
CZYNY.

Belgrad. 21. paźdz. (Tel. G. L.). 
S tronnictwa porozumiały sńę co do 
tego. że ma być u trzym any dotych-

pozostaje.
p r e z y d e n t e m  s k u p .

l o m k S iwipow-i-edni materiał rem ontow y w k ra 
ju i nie w y d aw a ć  corocznie olbrzymie 

.sum y  poza jego .g ran dam i aa zak ipy 

.koni potrzebnych do cciów wojsko
w ych.

\ M. T. Z. świadome ciążącego na 
tulem obowiązku i. odpowiedzialności 

R l ce podjąć się energicznej hudow y i 
' reorganizacji toru w yścig1', wego wc 
Lwowie, a do tego celu p ierwszym i 
nąjważr.iejszym postulatem jest ogro
dzenie toru siatką.

W alczące z trudnościami finansowc- 
mi M. T .  Z. nie posiada odpowiednich 
kapitałów na sprawienie  nowej siatki, 
ternbardzicj,  że w yd a tek  taki by lhy  dla 

‘T o w arzy s tw a  całkiem n ieproduktyw 
nymi gdyż o r z /  dobrej woli i zronumic- 
irfo całej sp raw y  powinna siatka ta  być |  
zw rócona przez gminę ni. L w ow a  T o-  
0  a rzys tw u  M. T .  Z., jako jego w łas
ność bezspornie i prawnie nabyta .

Ze s trony  r cdakcji naszeg pisma 
dodać musimy, że po wyjaśnieniu przez 
w ydział M. T. Z. całej tej niemiłej sp ra 
w y ,  mamy nieptonną nadzieje, że  gmma 
ni. L w ow a  w chodząc w położenie M. T .
Z. i powodując się słusznością naprow a- 
dzonych pow yżej argumentów', _ oceni 

i wysiłki i zasługi M. T. Z. i spór ten 
d ługotrw ały  polubownie jak najrychlej 
zlikwiduje, umożliwiając w ten sposób 
Y o w a .zy s tw u  rych łą  odbudowę toru.

CZY N:E Z A P Ó Ź N O ?
L w ó w , 22 października.

Zmarnowawszy bezczynnie wi o
snę i lato chorują kluby nasze  

m agle na w  możoną działalność na 
ipolu lekkoatletyki. N iedawno mie
tliśmy zaw ody Czarnych, ubiegłego  
tygodnia dzksięc iobój Pogoni, a 
następnej n ie d z e l  trójbój AŻS-u. 
Wprawdzie lepiej późno niż nigdy, 
jednak obawiamy się czy obecnie  
lnie flbt już zap óżn z. W  krajach
0 klimacie podobnym naszemu  
lekkoatletyka zakończyła  swój se
zon, zaw odnicy  opuszczają bieżnie
1 tory, by po krótkim wypoczynku  

'przystąpić do intenzywnej pracy 
w halach. Obecna pora roku na
daje się, podobnie jak wczesna  
wiosna,, do biegów terenowych, 
leśnych i na przełaj. U ządzanie  
długoprogramowych za w o d ó w  jest 
przy obecnem  dotkliwem zimnie 
s anow czo i ie na miejscu. Wystar

c z y ,  by zawodnik po pierwszym  
skoku nie utrzymał nóg w  o d p o 
w iednio ciepł j temperaturze, a 
'momentalnie nastąpi stężenie w łó 
kien m ięśniowych, które przy na
stępnym skoku napewno się zerwą.

1 U z k o d z e n 1* pow yższe  nie jest 
bolesne, zawodnik nawet o nim 
(nie wie, a jednak nie pozostaje  
bez skutków. Raz zerwane włó- 
‘kienka są  na zaw sze stracone  
mięśnie doznają osłabienia, tak, iż 
wszelką dalszą pracę pokonują nie 
one lecz płuca i s rce, co  stano
wczo nie w p ływ a  dodatnio na or
ganizm. J st to jedynie drobna u- 
w aga, podobnych przykładów mo- 
źnaby więcej znaleźć. Cieszymy  
«ię, iż leickoatletyka się wreszcie  
msza, jednak w szystko w  tniarę 
i w  c z a s !

—  « —- o -
Z sali sądowe).
O ZBRODNIĘ ZDRADY STANU.

L w ó w ,  22 października-
(H) Pjzed sądem przysięgĘ cn  

3ądu okręgowego karnego we Lwo
wie stanęli dzisiaj jako oskarżeni:  
Wasyl Krańczuk, Jura Fedeluk, Pioir  
^eleńczuk, Iwan Fluk, W asyl Ku- 
.yniuk, Hryc Kiszczuk, Jurko Pe-  

itryczuk i W asyl Petryczuk. Pierwsi  
■czterej oskarżeni o zbrodnię zgra
ł y  stanu z §  58 u. k., inni o w sp ó ł
u d z ia ł  w tej zb odni. W szyscy  są 
,rolnikami obrządku gr .-kat mie
szk ający  przeważnie na Pokuciu. 
Akt oskarżenia zarzuca obwinio-  
t ym, że w la ach 192 ), 1921 i 
1922 dzia a i a a  szkodę P. ństwa

czasow y gabinet Dawidowicza z tą 
zmianą, że miejsce dotychczasowego 
ministra w ojny Hadicza obejmie ko
m endant pierwszej dywizji kaw ale
rii w  Belgradzie  gen. Trifanowicz. 
Posłow ie  stronnictwa Radicza nic 
będą reprezentow ani w  tym  gabine-

Polskiego a w szczególności, że 
przez tajne knowania i spiski usi
łowali wzbudzić  nienawiść w śiód  

kraińców p izec iw  Państwu P ol
ski ma, celem i rzygolowania od
powiedniej atmosfery do oderwania  
Małopolski Wschodniej ud Państw o 

Pierwszy oskarżony W asyl  
K;ańczuk oska żony jest ponadto
0 zbrodn ę obrazy religji. T ry b u n a 
łowi przewodniczy radca Gotlinger, 
oskarża prok. GUrtler, bronią 6r. 
S z e w c z u i  dr. Hankiewicz.Pierwszy  
oskarżony Wasyl K ań:zuk zeznaje 
że brat jego jest komisarzem bol
szewickim na Ukrain e i op is-je  
szczegó łow o całą sw ą  działalność  
w krytycznym czasie. Krańczuk 
pedaje w  szczegó lnośc i ,  że odby
w a ł częste podróże  do Bessarab i 
Rumunji i Czech w  celach agita
cyjnych. W  Czechach otrzym a

d ne mana Wasyla W yszywanego . 
polecenie wyjazdu do LRzhordu ,
1 przewie ienia tainże ważnych * 

I  d o ću.nentów do  komendy a m i ł

cic. Gabinet m a być  prow izoryczny.
Belgrad. 21. paźdz. (Tel. G. L.).

W czoraj dokonano wyboru do pre
zydium Izby. Byiy  przewodniczący 
Luba Jowanowicz w y brany  został 
ponowi (Je. W  kołach narlainetUar- 
nch w y raża ją  przekonanie. że obe
cne przesilenie zakończy się powro
tem gabinetu Dawidowjczą.

u n a iń sk ie j .  Z po eceuia tego o- 
s mrżony w yw iązał s ię  a d .‘ku
ni nty wręczył pułkownikowi Ste 
fanowi. W Uszhorodzie uczęszczał  
n asL p  ie oskarżony na w o jsk o w e  
. agitacyjne knrsa przygotowu ące 
do powstania.

Ztamtąd wyjechał do K ;owa 
a następnie -wrócił do M Topolski.  
Oa ariony, któ y na ogó ł  frzy-  
znaje się do zarzuconych ma czy-
i.ów, zachowuje się b rdzo butnie. 
Na u w ag- przewodniczącego try
bunału, że powini n m ówić pra
wdę, gdyż kłamstwo mu nie p°  
m ż i ,  o i p o w i a l a  podniesionym  
g ło s /m :  ,.Mni ■ już nic n ie  p' mo
że, a z p s . t ą  p ioszę  przyjąć do 
w  adom ości, że jestem m  w s z y s - 
i o  przygotowany i niczego się nic 
boję*.

Samo przesłuchanie oskarżo
nych ( otrwa prawd podobnie dw ■
dni. Rozprawa wyznaczoną jest na 
dni ośm.

Nasz fcilclon. W  odcinku dasieisTej
„Gazoiy Lwowskiej1* zamicsaoKuny J tte  
resuiący fefletou pióra znanej poetki > 
Kteratki AJł y  Zahorskiej -  S ay i t r1. Au
torka  w sposób wj-socc m tw esu jący  c- 
nia-wia w  nśni problem „urbanizinu", zaj
mując się v,’ szczególności jego przy 
szłością. R. Zahorska przepowiada mu 
ry d i lą  śmierć, poozetn — jak p rzypusz
cza — poezja zwróci się lia nowo do 
w ieczystego p iek - -  !i- do przyrody.t >«-->- * u... . _ ' 1‘*--- "

C zw artek  23 piudz. Kz. K a t;  Jana  
Kapistr .  — Gr. ka t. :  E w tam pfS  

— o—
K omitet przewiozlenla zwłok Hwi»y.

ka Sienkiew icza komunikuje: Delegaci, 
przyjeżdżający do W a rszaw y  na uroczy 
Stość przeniesienia zwłok z dw orca  dci 
katedry, pragnący korzys tać  z  p rzy 
gotow anych mieszkań, winni się zgło
sić na dw orcu  w biurze iniorinacyjneiu 
Komitetu, gdzie otrzymają legitymacje 
noclcgowr. Pomieszczone będą tylko te 
osoby, kitórc przedstau  lą pisemny do- 
ivód delegacji. Biuro ir-iorm. za cznę  
funkcjonować od południa w piątek 2-1 
hm. W szyscy  funkcjonariusze ko icm ui 
w skazać mogą. gdzie mieści sic- biuro.

W  rocznicę ćmi- rei M arszałk? Ba. 
deniego. 'V  dw unastą  rocz-iKe śmierci 
śp. S t.m isła.va B aJenlego. M arsz rłka 
k rajow ego, oJp raw ioną- /o.sUiiic w K a
tedrze łacińskiej w  piąt.-k 2-i. bm. o g. 
10 rano p rzed  gł)\v iiv in  olurz-em  mr:za 
św ięta, na Która zapraszają  m zędnicy  
T ym czasow ego W ydziału  Sam orządo. 
wego

Rozporza.dzenfc o p rzerachow am u oh 
ligacji miejskich i zobowiązali  innych 
z w ią z k ó w  sa m o rz ą d o w y c h  m a  b y ć  o- 
p ra c o w a u a  w  c ;ągu  ty g o d n ia  p rz e z  r a d 
cę  p r a w n e g o  min. sk a r b u  p. Scha tcn -  
s te ina .

(y). Od czasu w prow adzenia zlotegr
podrożał chleb o 50 p -z e s d o  i roceciu 
cukier o  ?0 proc., masło o 65 p-oc. Kar
tofle w zimie roku ub. kosztowały; f, 
milionów m arek  czyi. e.o-1 zi.. -nbccnit 
kosztują 6 zł.

(y). Znowu sensacy jne  odkrycie . Al. 
ber t  Herman, zajmujący się hisrorją cel
tycką, miat natrafię na odpis lćstwji 
z przed 7.OOP lat. D /R U  tc miały bvc 
dekrehezas p rzecho w y w ane  w ukryciu 
przed zniszczeniem przez władze angiel
skie. W edług  pism tych, biblijny Noc 
by ł p rzyw ódcą  koe/ującvc:i Lh-ylów w 
Mezopotamii, a potop był zularicm Kła
ju nad Eufratem przez A syryjczyków  
i mua| sic z d a rzy ć  w r. 2224 przed 
Chrystusem.

S praw a un iw ersy te tu  ru sk ń g o . „Prz. 
W ie c z .“ donosi, że  w e  c z w a r t e k  o d b ę .  
dz ie  się posiedzen ie  Kom itetu  p o l i ty cz 
nego  R a d y  Min , p o św ieco n e  s p r a w ię  o- 
t w a r e i a  uniw-ersyte tu  ukra ińsk iego .

N ąiw iększa olekarnla  w F oisee  Wy. 
dziat ząo p a tr \w  arna na wiosnę r. p rzy 
sz łeg o '  przys tępuje  do budow y cr.brzy. 
miej piekarni, której prod ikcja pokryje
4-tą część ogólnego zapotrzebowania 
stolicy.

Ograniczenie ruchu kolejowego. 7
powodu n ap raw y  mostu ke.lc>>\vcgo mię 
d zy  stacjami Turuopr-l a Borki Wielk-e 
w s trz \  niuie sip na od J u k u  Tarnopol — 
P o dw ffucz !  >ka ruch tow arow y  w cza. 
sie od 27 pa m  riff 9 listopada l?r. kuch 
osobow y będzie nadal u trzym any, je
dnak przez przesiadanie w miejscu przci 
w y  W czasie ]iow yższj.mi w ykluczortem 
będzie nadaw anie  bagażu 1 przesyłek 
nadzw y eza jnyd i do stacyj na odcinku 
Tarnopol ('wyłącznic) — Podwok-czyska,

Nasi a rty śc i za gran icą. Z dziennika 
„Cerric-rc cli Milano*’ d o w ia d u je m y  się. 
żc ro d a k  na sz  W ło d z im ie rz  K a cz m ar  zo
s ta ł  r-been-ę zaan-gażdwiuiy do jednego  
z n a jw ię k sz y ch  t e a t r ó w  w ło sk ich  . L a  
Scala“ w Mediolanie.  J e s t  to n iez w y k łe  
od zn aczen ie  u ta le n to w a n e g o  śp io w ak a ,  
k tó r y  k ro c z y '  widnczruic ś ladam i a n a k o -  
nę  konsinapp,  ińc u iszczając .

7 w lą 'tk  S trzelecki, w szeregach 
k tó re g o  znajdu je  s ię  sp o -o  o f ice rów  ie- 
zerw’y, podj-tł  obecn ie  sta^airia  w M. 8. 
w o j s k ,  a b y  spi.iwm p o s iad an ia  broni 
k ró tk ie j  p rz e z  o f ice rów  r e z e r w y  b y ła  
jasno o k re ś lo n a ,  o ra z  b y  of ice row ie  re 
z e r w y  mieli m ożność  ł a tw e g o  nabyw a- 

'i i ia  amunicji  po cciiach, u s ta n o w io n y ch  
dla o f ice ró w  s łu ż b y  czynne j  i o d b y w a 
nia ć w icz eń  s t rze leck ich  mi s t r ' c h u c a c h  
w o.isk(<\> yeh. Uchw afy Ra-!y W ojennej ,  
któ'-a ,\v s m u w . c  rozw oju  sp o r tu  strgfe-

ry  do Reiciisiaou 1 grudnia.
RÓWNOCZEŚNIE Z WYBORAMI D O  PARLAMENTU BĘDĄ PRZE
PRO W ADZO NE WYBORY DO SEJMU PRUSKIEGO. -  POROZU

MIENIE MIĘDZY NACJONALISTAMI A PART JĄ LUDOWĄ.

B rl n 21 października. (Tel. G. 
L.). Prezydent Rzeszy rozporządz - 
niem z dnia 21 paździenika b. r. 
wyznaczył główny termin w yb orów  
na dzień 7 grudnia br. J cst praw- 
dopodobnem, że równocześnie z wy
borami do param entu  przeprowa
dzone będą wybory do se jn u  pru
ski go gdyż komisja regulaminowa  
przyjęła w  zeszłym tygodniu rezo
lucję, że w  razie rozwiązania par
amentu mają być przeprowadzone  

Mkźe wybory do seimu pieskiego.  
O h atec in a  decyzja zapadnie na 
plenarnem posiedzeniu sejnja Dzien
niki donoszą, że w o b e ; / r o zw Uz:£)* 
nia parlamentu ustaje n iet .kalność  
poselska i należy oczekiwać are

sztowania s?eregu posłów  kom u
nistycznych, pociągniętych do rdnł 
pow ieczia lnosci przez vvładze p«» 
licyine i sądow e. Dy jęty poselsk e 
w ypłacone będą za czas co  
końca bm.

Barlin 21 października. (Tel. G 
L.). Dzienniki donoszą, że u r lk a  
wyborcza już się rozpoczęła. Zna
mienne jest porozum enie p, między  
niemiecką partją ludową a niemie
ckimi nacjonalistami. O oa te stron
nictwa nie będą się zw  IczaL . 
Stronnictwa środka i socjr.hu de
mokraci 1 czą na suk .esy w  wybc-  
rach. Natom ast komuniści mają 
ponieść  straty.
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leokieso powzięta szereg konkretnych 
wniosków, Każą p r z y p a s z c / a l  ż e  s tu ra -  
ala Związku btrzel«:ck,ego, zbiegające 
a ę  z  intencjami najw yższych czynni
ków  vojskow '\ ' ;h ,  uwieńczone zostaną 
w krótkim czasie pomyślnym rezul
tatem.

Emeryci austriaccy, państwowi 1 kole
jowi, m ający najmniej jeden rok służby 
rządowej polskiej, jako kontraktow i lub 
ctzaisowo reak tyw ow ani,  podadzą be.z- 
su lucz jue  sw e  adresy, dla zbiorowej 
akcn celem uzyskania em eryury  pol
skiej. A. Maszczak, generał, sekret. 
:uier.  L w ów , ul. P e łczyńska  5a, I. i>.

Komitet budow y II. Domu Techników  
we Lwowie sk łada  serdeczne podzię
kowania organizatorom przedstawienia 
amatohskiego połączonego z z i t o w ą  ta
neczną w Rozdole, z którego dTOiód w 
kwocie 113 zł. wpłyną} do kasy  KoitH- 
tetu, zasilając fundusze II Domu Tech
ników.

Crt) Bankructwa we Lwowie. Dzien
nik łódzki „Republika" podaje w-ado- 
mość o zawieszeniu w ypła t  przez  firmę: 
„Hurtownia manufaktury Prem ingera” 
w e L w ow 'e ,  tudzież przez firmę „Roz
kwit" . W  pierwszej kupcy łódzcy zaan
gażowani sa na 100.000 dolarów, w  dru
giej zaś również na poważną sumę.

(s). Na sreb rnym  ekran ie . „Koper
nik" j „M arysieńka*: Po tasz  i R crhnut-  
ter. (First National Pic ture). Św ietna  
komcdja, k tó ra  w całym i  wiecie zdoby
ła powodzenie p rzez  sw ą  praw dziwie a_ 
m erykańską  treś-i. W szys tk o  w ilicj 
ztialęzć można. Śmiech, smutek, sy tu 
acje komiczne i tragiczne, naw et zb rod
n ia rza  i de tek tyw ów . P rzy ęo Jy  dwóch 
wspólników domu konfekcyjnego dały  
je d ło ż e  do kapitalnych pomysłów, 
zwłaszcza, że pp. Po tasz  i Pc rh nu t tc r  
na całym św iec i ł  są ci sami, czy  na 
Five A ten u e  w N owym  Jo rk  a. czy  na 
Śtradciniu w Krakowie. Dzięki koncep
cji filmu widzimy w nim r e u j ę  os ta t
nich toalet,  pono nadzw yczajnych. Ak
to rzy  w szyscy  bez w yją tku  doskonali. 
R eżyser  Goldwyn u rz tdz i ł  świetne 
zbiorowe sceny, a wdzięczność należy 
mu się za  panoram ę Now ego Toiku i 
sceny baletowe. W ar lo  też wspomnieć
0 dowcipnych napisach ro tog -u i ia  ba 
drr- dobra i czysta. Film ma na dłuższy 
czas z pewnione powodzenie.

Udogodnienia dla s ic r  urzędniczych
1 micligencji pracującej.  Znana w  szero
kich sferach naszego miasta, a także do
brze zA pisani: pośród o rzy jezdnydi ka- 
w ian i u „Dc la P a ix “ w prowadziła  — 
jak gię dowiadujem y — urządzanie ze 
wszc h inirr zasfilgiriące nu pochwałę. 
Oto zarząd, licząc się z  coraz  bardz 'ej,  
niiiiiio naszej ustalonej waluty. postępu
jącą drożyzną, rozpoczął z dniem w czo- 
rąjszy in w ydaw an ie  v e v .  „śniadań u- 
rzędniiczy,cli“ , przeznaczonych dla szero
kich s ic r  inteligencji pracującej,  a prze- 
d«\\ szyslkicm dla urzędników, udają
cych sie w  porannej porze do biur. Śnia
dania taikic wydaje kawiai iv'a „de la 
P a ix “ codziennie m iędzy  godziną 8 —9 
lano w cenie 35 sr .  za porcję, sk łada- 
iąca się z wyśmienitej k a w y  i bulki. Nie 
ulega kwestji,  że  ta  now ość  spotka się 
z ż ifcz lw em  przyjęciem pośród naszej 
publiczności, k tó ra  będzie m iała  moż
ność taniego posilenia się w  godzinach 
porannych, a ponadto przeglądnięcia prą  
sy peranmej w p ęknie u rządzonym  lo k a 
lu kawiarnianym, położonym w samem 
centrum miasta. W  innych porach dniu 
w kawiarni tej kaw a, na sposób w iedeń
ski „z pianką", kosztuje nieco drożej, co 
nic może uchodzić za cenę w y g ó ro w a 
ną, zw ażyw szy ,  że jes t to  kaw iarnią  u- 
częszcza.na przez św iat kupiecki, z po
śród k tórego w id e  osób niejednokrotnie 
po kilka gadzin korzysta  z  lokalu i urzą
dzenia kawiarni „de la P a ix “ celem z a 
łatwienia interesów', nic za to, ponad ce
nę konsumarji, nie uiszczając.

C laude F a rre re . „N owi ludzie". Po- 
wjeść. A u to ryzow any  przekład Jana  Pa_ 
tandowskiego. „Lektor" ,  19Ji. Słr . 33S. 
Powieści Klaudiusza F a r rc re 'a  maja w 
Polsce, jak zresz tą  wszędzie, szerokie 
t ro no  wiernych czytelników. K ażdą no- 
«*oś: tego sym patycznego  autora wita 
się z praw dziw a przyjemnością. Zainte
resowanie, jakie lyzbudzńi „Nowi Lu
dzie", jest tego najlepszym dowodem. 
W szy scy  ci, k tó rzy  widzieli tę  rzecz 
w yświetlaną na ekranie, zechcą się bli
żej zapoznać z c iekawą hisłorją pięknej 
Pani Several ,  arys tokra tk i ,  k tó ra  w y 
szła zaniąż za Bourrona. człowieka 
z nizin, nuworisza, r e p r e z e n ta n t  .tej 
bujnej l zdumiewającej energji, jakiej 
dzjBcm jest dzisiejs/y M arok francuski. 
B o  tam w łaśo is , w  Maroku, dokąd e a ic  I

Nowsr napad w Moskwie,
NOTA RZĄDU POLSKIEGO DO POSELSTWA

SZAWIE.
SOW, W WAR-

Warszawa, 21. paźdz. (Te!. G, L.). 
Dnia 19, października o g o u i r i e  9 
wieczorem urzędnik wydziału kon
sularnego Rzpltci Polskiej w Mos- 
skwie p Stanisław Patkowski został 
i apadnięty na ulicy przez nieznane
go mężczyznę, który uderzył go w  
piersi. P. Pa trow ski odparł napad, 
poczerń napastnik uciekł. .Jest to 
piąta osoba z przedstawicielstwa 
polskiego w Z. R. S. napadnięta w 
przeciągu dwóch du«.

Ministerstwo spraw  zagr. w y 
stosowało w tej sprawie notę do 
przedstawicielstwa rosyjskiego w 
Warszawie przeciw systematycz
nym gwałtom- dokonywanym ua 
członkach przedstawicielstwa po!, 
skiego z zadaniem przeprowadzenia  
ścisłych dochodzeń w tej sprawie 
i ukarania winnych.

O —

zakochanych wiezie tea czarny  okręt 
z okładki — tam, wśród rozkosznej 
p rzy ro dy  afrykańskiej rozg ryw a s,ę 
w zruszający  di/i.nat paai K rystyny  i 
tam rozkw ita  ntdowna miłość uroczej 
Lani Bourron. Romans ten, zaznajomia- 
jąc nas z Marokiem, krajem, o k tórym  
niezadługo będzie się mówiło tak samo, 
jak o Ameryce, k ra f tm  wielkich możli
wości cyw ilizacjjnycli — podaje jedno
cześnie c iekawe ujęcie p syc ln l  >ijl czło
wieka świeżo wzbogaconego, postać tak 
ze wszechmiar i właśnie dzisiaj cie
k aw ą

(y) Spadek cen d rzew a budulcowego 
na rynku angielskim spow odow any zo
s ta ł  p rzez  zniżkowy eksport z Rc.sji, 
Polski, ł .o tw y  itp. Równocześnie zmniej
szy ła  się możność zbytu w  innych k r a 
jach.

(y) Ula p rzyw ódcy  Indusów  G hamfie,
go, m ają iągo  przybyć do Berlina, p r z y 
gotowuje przedstawicielstwo Sow ietów  
w Berlinie ow acy jne  przyjęcie. Ghan-Ji 
będzie zaproszony do Moskwy.

(y) K ryzys przem ysłow y w Białym
stoku przeminął i w szystk ie  fabryki Tria 
łc.stockic są  już w pełnym ruchu. S p r z e 
daż normalna, o b ro ty  duże.

(v) Podatek  od p lakatów  ma zapraw *  
dz-ić Magistrat miasta Lodzi.

’ „P an  7 | | ł c b a “ — w y p isy  z Tryicjtji 
H enryka  Sienkiewicza. R efera t  oświato- 
yvyr Ci a r«  ironu m. L w ow a  w yd a ł  o b e t 
nie ku uczczeniu wielkiego P isa rza  ksJn- 
żccżlię pt.: „Pan, Zagłoba", zawierającą 
kiujtkie wyfiałtki z. '"-yiojjii. :i .nuano-wi- 
d c :  P ap  Z a g ło b a z d o h v \y a  ó&Sąndar, 
W alka ■/. Burta jem. Pan Zagłoba i małpy'. 
Fan  Zagłoba ofiarowuic królowi szwcu/- 
kiemu Niderlandy'. Cena książeczki tyl
ko 10 groszy. P o  nabycia w Referacie 
ośw iatowym Garpiacnu tu. L w ow a, przy 
u! \V iiov  c; 1. 16 i w Księgarni Nauko
wej w  hotelu George‘a.

.Św iat Kobiecy — Rekord'*, najpo- 
milarn.cjszc pismo kobiecie, poświęcone 
mod/ie i snrawmin kobiecym, przeisto
czyło  się na żądanie ogłontnej rzeszy 
sw.yięli czytelniczek z miesięcznika w 
dwutygodnik) ti. wychpdzi nic ak dotąd 
co 5. iccz co 5. i c o  20. Niirner i I-ty z 
20 pażdz przedstaw ia  się nadzwyczaj 
ko ;zys ltnic pod względem wyglądu i t re 
ści. Oryg. modele paryskie, 5 str.  robót 
rocznych (z  Libl. w zo rów  do p ras . ' ,  kos
metyka, gospodarstw o domowe, piękne 
ar *ykuty bogalfo ilustrowane, kurs szy 
cia. batikowaiua, nowelę i t l , oto tieść 
tego pięknego inauguracyincgo numeru.

ft) Przedram ię  złam ała Filomena Ka- 
ticińska, zam. przy ul. Kętrzyńskiego 22, 
wskutek  upadku w czasie robienia do
mowych porządków'.

Ot) D w a w ypadki nagiej śm ierci przy 
ul. Szeptyckich . Pod 1. 30 zm ar ł  naglą 
śmiercią 39-lctni oficjał pocz tow y Wie
sław Liiihardt Zmarły nic pozostawił 
żadnych dokumentów, k tó re  umożliwi
łyby  uwiadomienie rodziny. — W  donui 
pr*d 1. 32 p rzy  tejże ulicy zmarła nagle 
73-ictn 'a M ana Kiraiowiczowa. Lekarz 
dzielnicowy, dr. Wcrp.icki w oba w y
padkach polecił zwłoki odstawić dn 
Instytutu medwcyny sadowej.

(t) Zuchw ały  kieszonkow iec. Na pla
cu B ernardyńskim  p rzychw yciła  dr.  Ju
li i  Zippcr,, zam. przy  ul. Akademickiej 
23 na gorącym uczynku kradzieży  swo
jego portfelu notowanoKo i karanego 
iu i  złodzieja, ló-lebnicgo O zjasza Lan- 
dosberga. Z a trzym any Landesherg  po
czął się szamotać z dr. Zipperow/ą, po- 
czcm zbiegł. P oste runkow y scliwyttał t o  
w ustępie kamienicy przy  ul. Ruskie} 12. 
Portfelu jednakże już nie znaleziono.

(ł) Kamieniem w  g łow ę ugodzony 
zo sta ł .wczoraj wieczorem na  drodze

dublańskieł wraffljącU zc L w o w a  ;do 
Dublan,, słuchacz Politechniki Jan  Sto- 
kłosiiiiskii. Pogotow ie  ra tunkow e o p a 
trzyło  rannego.;

( t . '  Kto jeździ autom obilem ? Komi
niarz Antoni Romaiski, zam. na Zamar- 
stynowic, don;ósl do policji, iż dnia 
w czorajszego o godz. 2 popołudniu, w 
czasie jazdy sk rad ła  mu dzL w iea  lek
kich obyczajów, Kamila Miśków, z k tó 
rą  jechał w aucie, 190 z lo tyc i .

( t )  U cieczka w ięźnia. Z więzLnia 
p izy  ul. KaUnicrfeow.skicj zbiegł w czo
raj pomiędzy godzi.ia 1 a 2 popof. w ię
zień tam tejszy  Jan  Jabłoński, odsiadu
jący karę  d-letniego więzienia. Kara 
miała mu się skończyć 24. m arca 1926.

(t.) 300 bile tów  kolcjow ycn zgubił 
w  torbie skórzanej k ie r o w i®  fiiji Orbi
s u - w  Bielsku, W ładys ław  B orysławski,  
w  czasie jazdy dorożką na dworzec. 
B rak  to iby  zauw aże t  dopiero na pi. św'. 
Ju ra :  poszukiwania pozostały  bez
skutku

(t.) B ójka w lesie w  D ublanach.
Słuchacze kursu rolmczcgo w  Dubla- 
mich, W cjne rt  i So'iónberg, za.n. przy 
ul Łyczakowskiej 4 , donieśli do policii, 
iż wczoraj wieczorem, gdy wracali z 
Dublan do Lw aw a, napadło nu nich 
w lesie kilku zam askowanych osobników 
z Dublan i obiło ich laskami. Wcimen 
lekko został z ra j iou y

Motel oiiccrski w  W arszaw ie . Na 
Żoliborzu (koło W arszaw y )  o tw ar ty  zo
sta ł  wielki boiicl o icersk i.  zawierający 
100 pukci micszkatnycli, w ielką salę ba
lową. jadalnię, bilardy i łazenk i z 16 
w-amiami.

(ii) Pismo niem :eck>e w B iałym sto
ku. W  BiałymNoku zaczęło wychodzić 
pismo iw języku niemieckim p. L „Bia- 
lystofccr 'i citung". '

  .

EKONOMISTA
Transakcje na gieb 

dzie hvoicskiej*
SPR A W O 7 ANIE GIEŁDOWE.

L w ów , 22 października. 
Popyt na r rzed^itłdzic zw .e k -  
ny. Interesowano skj Gazami 

wschodniem', Jaworznem, Ln.m, 
Gaz.:Tiną i Azoiami. —  Poszuki
wano przy braku towaru Ruckera. 
Kursa naogół moc iejsze. Płacono  
za Ga y 12 00 do 12-15, Jaworzno  
setki 15-00 do 15 60, po 25-00 do  
MT75 do I6'80. — G atol na awan
sow ała  na L70, Azoty na 0-36. —  
Z p ow o d u  liczniejszych zamiejsco
wych., zleceń kupna ruch w  akcjach 
ko owan ch d ość  ożywiony.

Podaż naogół wystarczająca, 
Kursa zw yżkow e w dalszym ciągu. 
Chodorów zw yżkow ał na b’90. Chy
bie 7 4 0 ,  Siersza g. 5 1 0 ,  Oikosy  
2-45, Te»( y 4  05, Zie’eniewski 1180 .  
W iększe obroty w  Chodorowskich,  
Chybiem, Cegielskim, Oikosach. — 
Z akcji bankowych popyt za B. 
Hipotecznym, Ziem. Kredytowym i 
Przemysłowym. Za isty zastawne  
Bku kraj ( 4 ,/a*/o) p łacono 2 ’ 10, Bk. 
Hipotecznego 2 -— (wyloso-a ane). 

Na targu walutowym większe

óbret; w dew i-ach na Zurych i 
L r.dyn. k'ursa n a o g ó .  bez zmiany. 
Dolar 5 1 8 l/a. Tendencja zwyżko
wa. U sposobienie ożywione.

OBROTY W AKCIACh. 
Hipottarny C-63, 0*64, 0-t>47n

0 65, Przemysł. 0 4 2 ,  0 ‘44, Ziem
ski Kredyt. 0*17, Browar'/ 8 -25, 
8-35, Chodorów 5 8'J, 5*90 5 85,
5 90, Chybie 7 5 0 ,  7-55 ,7-65 , 7*40, 
Cegielski 0-75, 0 73, 0-72, 0 71 ’/„ 
Górka 17*75, Rakszawa 2'60, Sier
sza ei. 0 23, Siersza gór. 5-15, 
5 1 0 ,  Tespy 4 ’Od, 4-05, Z eleni wski
ll-SO,1 Lokomotywy 0 4 9 / , ,  0 4 9 ,  
0 50, Oikos 2-50, 2 d0, 2-55, 2 45 ,  
L st. zast. Bk Kraj. 4 1/i °/0 2 10, 
List. zast. Bk Hipot, 4 [/a°/o w ylos
2-00

OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

' Azot 0-33, 0-34, 0*35, 0-36 Elek- 
'rosar. 0*19, 0 1 8  Gazy wschodnie  
12 00, 12 10, 12 15, Gazociągi 0  21, 
0-20, Gazoiina 1 70, 165 , Jaworzn < 
(100) 15-00, 15 60, (25) 16 80, 16*75, 
Len 0-53, 0-52, Machiejd 1 8 0 ,  P. 
Foresta 0 35 Supsrfosfat 2 50, Ra
dziwiłł 120 , Schon 6 1 0 0 ,  Terpen
tyna 0 18 .

Giełda zhoiowa.
Lwów, 22 paźdz ern ka. 

Giełda l eżnie odwiedzana, rucn 
edywiony. Ogólny obrót 100 ton- 
Transakcje w  pszenicy, życie i ję
czmieniu po cenack wyższych. Ten. 
dencja lekko zw yżkow a. U s p o s o 
bienie bardzo ożywione.

G i e ł d y  p o z a  I w o  w s k  i e

PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 22 października.

C giel. 0-71. Modme . 5 69, Ży
rardów 19-00, Par iw . 0-38, Pocisk 
2 00, Nobel 165, Tendcnc a utrzy
mana fł

IRZ1DG1ELDA KRAKOWSKA, 
Kraków, 22 października 

Bk Prz m. 0-43, C ’ o corów  5 7 5 ,  
Zieleń. 11-50, Cegielski 0 - 7 i ,S i e r -  
s~a 5-25, Chybie 7 7 0 ,  Jaworzno 
18*50, ( rob ). Tendencja ułrzyma- 
na, popyt duży. Dolar 5-10',,.

G JE łD A  Z U R Y C flS K A .
Zurych. (PAT.) Notowaira zdn. 

22 b. m. Eeriin 1.-R41/ . ,  Bruksela 
8b'25, Hołandja 205*15, Nowy  
iork 5"201| ł > Londvn 23-41 %  Paryż 
27 20, Praga 15 5 2 " , ,  Medjolar
22 6 6 lT. Budapeszt 0 .0068 . Buka- 
resz 2 9 7 ' / j i  Belgrad 7 56 , Sofja 
3 7 7 ’/,, Wiedeń 0-00731/ , .

OBROTY PRYWATNE. 
L w ó w , 22 października. 

D ziś tendencja lekko zniżkowa  
w  stosunku do kursów wczorajszych  
wieczornych. Oorót ożywiony.

Dolary amer. 5 -17 ' ,  do 5-18, 
dolary kanadyjskie 4 9 8  do 4 P9, 
korony czeskie 0-15 do 0-157j. 
lei© 0*02 do 0 0 2 łj4, iranki Iranc. 
0 27 do 027*/,« Iranki szwajcar. 
0-97 do 0-971',, funty szterł. 23 00  
do 23 20 Ruble a 500 i a 1G0 
2a I tys. 0*00 zł. do 0 0 )  zł, 
drobne zs 1 tys. 0 0 0  do 0-00 zł. 
niemieckie lys. stare za 1 iys. 
0 00 do 0 00 gr.

Złoto: 20 kor. 21 80  do 22 20, 
20 frank. 20 00  do 20 30, 20 mark.
23 30 do 23 50, 10 rubl: 27 00  do 
27-30 gr.

Srebra: kor. austr. 0*44 do 0-45 
5 kor. austr. 2*28 do 2-28, floreny1 
1 16  do 1-18, ruble 1 85 do 1 9 5  ' 
kopiejki za rubel 0 8 5 —0 9 5 .
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Np .  2 0 9 .
Urzędowa Ceduła

S i * o d a ,  2 2 .  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2

Giełdy Lwowskiej
N o to w a n ia  w  z ło ty c h *

Ai K u r s a  e f e k t ó w ;
K a te g o r je :

1 W art O statnia
dyw id.

Płacą Ż ądają T ransakcje Uwagi K a te g o rje :
W art. Dywid. P łacą Ż ądają T ransakcje Uwagij nom. 7X. Kr. Zł- er. nom. 1923)1924 zt. I er. 1 zt. gr.

I. P a p ie r y  p a ń s tw o w e . - —A- c )  P rz e m y s ło w a :
V

494 P ań stw o w a poż.
1000

— — _ Agrohem ia f. szt. n. 600 650 5000
Prem . z r. 1920 — —■ — «-» Bracia Biskupscy 1000 — — * —
V ń %  P . zl. z r . 1922 10000 — — — — <■» Brovn Boveri Z. elekt. 1000 — — — "**

8 2 5 -8 * 3 5lOzłp B row ary lw ow skie 500 2000 — 8 15 8 4j

11. L ;s t y  z a s ta w n e Chodorów f. cukru 1030 3000 — 5 70 6 00 5 8 0 -5 * 9 0

(bez kuponu bież) 
ą %% Banku hip. gal, 
A'A% Bk k red . z. gal. 
494% Banku Ma top.

198 202 — (00 w ylos.
„C hybie-, fabr. cukru 
Cegielski
Ćmielów fabr. porcel. 
Fabryka Lokom otyw  
Gafota fabr. obuw ia

1000
1000
1000

140

2000
800

1000

140

3UOOO
2001

14000

7 30
7

48

7 75
76

51

7*40-7 6*5 
0 -7 if/a—0 75

0 1 9 -0 -5 0

4 A %  Bk. hip. zemel. 
4 A %  Pol. Bk. kraj.

N
p
*— 2 8

—
212

- 210
Galicja Rafin. nafty 
G órka fabr. cementu

140
140

830
600

—
17 60 17 90 17 75

4% P olsk . Bk. kraj. 00 „Kabel* T. p. W arsz. 1000 3 0 18000 — — — — —
'4A%  Tow . kred. gal. ’ pę -- __ K arpalit zakłady lit. 140 I80C0 — — — — —

ziem skie . . . . 0 Krakus f. w ód. Krak. 280 200 500( — — — — —

ill. O biigi.
0 „M arynin“ Z .p . ogrod. 

N iemojowski f. pap.
5000
10C0

15000
300

—
— _ — __

(bez kuponn bież.) „Nitrat* Zakł. chem. — — — — — — — — i
4 A %  K. P. Bk. kraj. -- -- — O ikos Zakł. prz.-drz. 1000 400C — 2 40 2 65 2*45—2*50
4% Kom. P . B. kraj. — — O rthw ein, Karasiński 500 200 — — — — — —

4% K. 'ok . P . Bk kr. Parow ozy S. A. b. m. 
Pezet Pow. Zakł. bud.

500
500

759
200 L00(

37
—

—

V. A k c je . Pocisk  zak ł. amun. 350 175 — 2 — — — —
a )  B a n k o w e : 192 : LU24 „Pokucie* Ska naft. 

Pol. Nafta prz. w iert.
1000
500

500
850

— —
OQft 140

130
500

- * 20000 —
\kcy l. Z w iązk, 
tkcyj. H ipoteczny

COJ
287 

1 ;00
La Wl — 62 — 66 0*63—0 60 Pol. Tow . Budowlane 

Potęga Tow. huty ż.
500

10000
400

2500
—

_ I —
—

land low y  w Poznaniu 283
280

28 0 Rakszaw a fabr. sukna 140 280 — 2 55 2 66 26 0
Bank kom ercjalny 84 -- --- ““ • „Rohn Zieliński* Z, m. 500 300 3690 — --- — -_n — «
M ałopolski 140 5600 — — Siersza zakł. elektr. 2 6 140 — — 22 — 24 0-23
P ow szechny  kredytów . 283

280
1700

140 2800 —
45

_ S iersza gór. zakłady 140 330 — 5 — 5 25 5*10—5*16
P rzem ysłow y 130 9000 --- -ii 0*42—0 1 4 Spółka Akc. Wydaw. 283 759 — — — — —
Rolniczy S. A. — —. -- — --

18
„Strem* Z . chem. — — -- — — —»

Ziemski k red y to w y 280 84
84

i50or. ’— 16 -- 0 17 „Tehate* Tow . akc. 1003 — — - — — — —
Zemelny 280 — — — — — T epege gór. zakłady 700 700 13030 — — — —
Z. S . Z. w Poznaniu 1000 600 lOOty — — — — Tesp. tow. ekspl. soli 1080 350 __ i' — 4 15 4 0 5 —4 10

b ) H a n d lo w i:
U - * T rzebinia f. m. S. A. 140 280 — — — — _ —

U rsus fab. motorów 5C0 1000 — — — — —
Im pex Ska handlow a 140 95 W ild i Ska 500 500 — — — _ —
Polski G lol 500 200 1500 Zieleniew ski f. masz. 1000 1070 — 11 6 ”> i i 95 11 80
Polbal l 1000 526 — _ _ - - - - -
P olso t -  | 
T uhan

1000 210 —
140 216 4500 — Mn --- _ —

W aw el i
H urtow nia kol. S, A. I

500 300 — — — — — —
— — — — -5 -

V. W a lu ty  i D ew izy*
B ile ty  b a n k o w e

Kategorje
C z e k i,  p r z e k a z y  i w y jiia ly

U w a g i
p^acą 7ądaj;t transakcje ptacą żądają transakc je

D olary  am erykańsk ie  , ,  ,  , ,  (za 1 S)
D olary  am erykańskie, (drobne) , 4 MM

, _ D olary kanadyjskie .  .  .  < 4 • . .
w , D ynary  s . .  ,  ,  .  ; * , :  (za 100)• / _ 1 Ł V

-  - Funty  szterllng! ,  ,  ,  .  [ , i  (za 1 Ł) — _
- *— Franki belcijskie • • .  ,  . i (za 103) — -MM —

— Ć Franki francuskie > • • « • * ' (za 100) ■ _
■M Floreny holenderslde < • • , * (za 100) — ■ —

MM Franki szw ajcarsk ie  . • « . j ,  IW 100) — M.
K orony austriack ie  . .  ■ • ; (za|100.000J •— -- —

-- Korony czesko-slow ackle . , , „ (za 100) — —
— —* Korony duńskie .  , , , , ,  (z t 10!)) —• — W
tmm. -- Korony nor weskie . 1 . '  • < t  (za 100) — --- —

— — K orony szw edzkie < , • .  « t (za 100) — --- —
— Korony w ęgierskie , 1 .  • » 4 (za 103.000) — — --
-- — Lei rum uńskie — — —
— — — L iry  .włoskie .  » . • * t . , ,  (za 100) r r

8 1  K w i r s a  Z b o r o w a *
Ceny rozum ieją  się w złotycli zh 
100 kg. bez podatku  spożyw czego, 

m iejsce s tac ja  załadow ania.

Ceny

od do
Uwaga

PSZENICA kra jow a 73/74 e i  1923 
ZYTO m alonolskie 6»o9  ex :y ',J  
ZYTO m ałopolskie now ego zbioard 
JĘCZM IEŃ: m ałopolski b row arn iany  
JĘCZM IEŃ m ałopolski przem iałowy, 
O W IES m ałopolski 44/45 ex 1923 
KUKURUDZA rum uńska stac ja  jjs ja ty a  
ZIEMNIAKI jłS K ila«
FASOLA biała 
FASOLA ko lo row a 
FASOLA k rasa  
GROCH pełny 
GROCH A  V ictorI«
BOBIK
MIESZANKA pastew na  w stam ie  
WYKA
SIANO słodkie k rajow e p rasow ane 
SŁOMA p rasow ana 
GRECZKA x \
LEN
ŁUBIN

Sekretariat G iełdu.

25 —

21
22
18
17 50

26

w

10
J8 50

*) Ceny szacun
kowe bez traus.

Ceny roz jm ią ją  się v złotych za 
100 kg. bez podatku spożyw czego, 

m ieiscc stacja załadow ania.

M ąka pszciina 4«/0
Mąka pszen. kuchennal
Mąka pszenna c ie m n y >  b rU“tt0 , a net(r}

KS*.g£S
GRYSIK kukurudziany
MAKA kukurudz ana
OTRĘB pszenny netto  bez w ork*
OTRĘB żvtni netto  bez  w orka
KASZA HRECZANNA
KASZA JAGLANNA
KASZA JĘCZM IENNA.
PĘCAK
MAKUCHY lniane ! konopni 
MAKUCHY rzepakow e 

•KONICZYNA czerw ona krajow a natnr. 
KAPUSTA KWASZONA 
W ORKI ju tow e w yr. Stradom . W aria , 

G zęstuchow ianka 75 kg. za  sz tu k i 
W ORKI używ ane, dobre, za sztukę

Ceny

od do

Generalny Sekretarz, JLfr. PAN ET H

Uwaga

*) Ceny szacun
kow e bez traii^



„GAZETA LWOWSKA* z 33. p u d a ie ra ik a  1&4.

Z  t e a t r ó w  l w o w s k i c h .
R epertuar T eatru W ielkiego: 
$ r « U  „Paiaice" i „Tajemnica Zu

zanny".
C zw artek  „Złoto Renu".
Pła tek  „Cłtpiariada' '  i „Vl cIon pier- 

ro{£*“ . - j
Sobota o j .  3 popoł. „S traszny d w ó rj ,  

przedstawienie dla młodzieży.
'■>Jalfru M ałego;

Środa' „Podatek  majątkowy".
Czw artek  ..Podatek niatJtkOT y“.
Piątek „Podatek majątkowy".
Peperm a- ' le s i ru  NuwoSCU
Środa „Pajacyk".
C zw artek  „Pajacyk".
Pła tek  ,,P raiwd#w a lrjjłość*' Roberta 

Bracco.

..P ajace“ i „ la jcm n lca  Zuzanny". V-/e 
Modę Tea tr  Wielki wrznawia r a z  jeszcze 
ep e ię  .Pajace “ z  pp. Lipowską, Mamieni. 
Cyganikiem, o raz  „Tajemnicę Zuzanny" 
z  pp. Lubicz i Doinickini.

„Złoto R enu" dla m łodzieży szkolnej. 
Część biletów, które dyrckcj-a w  ze
szłym tygodr iu p rzeznaczyła  dla mło
dzieży szkolnej na „Złoto Renu". zosta
ła w ciągu jednego dnia rozchwylawa. 
W obec tego na czw-antko.wc przeds ta 
wienie „Złota Renu''  dyrekcja  znowu 
p tzeznaczy ła  część zniżkowych biletów, 
k-:óre habf  wać można w gmachu girnna- 
z.icJTł ’Vr. Królowej Jadwigi p rzy  ul. Aka
demickiej. Tam również można już kupo 
•wać bilety wstępu na  sobotnie p rzeds ta 
wienie popołudniowe „Stras mego
L tworu".

„P raw dziw a miłość". W piątek 24. 
Pin. daje T ea tr  Now ości świętu i kome
dię Roberta B racco  pt. „P raw dziw a mi
łość'1, w któi-cj w głównych rolach w y 
stąpią pp. L o zńska ,  Sieniawska i Hie- 
i r u s k i .  Znakomka ta komeaja  au tora  
.P ietra  C arusV ‘ święciła niegdyś ol
brzymie tryum fy  na w szystkich  sce 
nach. godzi się więc ją przypomnieć 
(ównież i naszej publiczności, tern wię- 
„ej, że marny doskonałych od tw órców  
głównych ról. N a 'p rzeds taw ien ie  to  jest 
ważny abonament. .

W  sobotiiiem  popoludniow em  p rzed 
stawieniu „S trasz  iego dw oru" ruię S te 

f a n a  śpiewać będzie bohaterski r.asz 
tenor p. Michał Praw dzie .

S z c z ą t k i  Sienkiewicza w  drodze do
ODSŁONIĘCIE TABLICY PAMIĄTKOWEJ W YEYEY, -  W URO
CZYSTOŚCI WZIĘLI UDZIAŁ PRZEDSTAWICIELE WSZYSTKICH 
PAŃSTW. -  WŁOCHY WEZMĄ UDZIAŁ \V HOt D/ilE, JAKI BEDZIE 

ODDANY PAMIĘCI SIENKIEWICZA.

p. Reynokl iVevey, 21. paźdz. (Tcl. G. L.).
W czoraj w godzinach popaludurio- 
wyeh na dziedzińcu muzeum Jc- 
nisch udbyla się uroczystość odsło
nięcia tablicy pamiątkowej ku czci 
Henryka Sienkiewicza. Tablica jest 
dzieleni r z eżb ia r /a  Reymomla i za 
wiera napirs: „Hołd Wielkiemu Pa* 
trjooic i Pisarzowi Polskiemu Hen
rykowi Sienkiewiczowi, urodzonemu 
w Woli Okrzcjowskioj dnia 24. maja 
1S48 roku, a zmarłemu w  Yevey 
dnia 15. listopada 101 o r." Na uro
czystość przybyli:  radca żwiązkowy 
Motta, spcc.iaiui delegaci Czecho
słowacji i Jugosla ,’Jji, poseł Modze
lewski, poseł hiszpański, charge 
cTaffaires Belgji, MolunJji i Anglji, 
konsul francuski w Lozannie repre
zentujący ambasado francu-ką w 
Bcrnie, konsuiowie P e r l  i Kuby, de
legaci władz nm nicypahych  \ e v e y ,  
przedstawiciel prezydjum Rady mi
nistrów Pawlicki, senator Baliński, 
Ignacy Paderew ski i inni. P rzem ó
wienia wygłosili: syndyk Couvreu,
radca zw iązkow y Motta; senator Ba 
liński, k tó ry  wyraził Szwajcarii po
dziękowanie za to, co uczyniła dla 
Polski i Sienkiewicza. Dłuższe prze
mówienie wygjjjsił Ignacy P ad e rew 
ski, k tó ry  złożył hołd pamięci wiel
kiego pisarza i w  entuziastycznycl'. 
słowacli podniósł gościnność Szwuj- 
cąrji, kończąc p rzen iów w ńc  nastę
pującym zw rotem : „Niech będzie
pochwalony po wszystkie  czasy ten 
kraj i ten naród tak pełen dobroci".

OGŁOSZENIA.
W Y R O K I  P R A S O W E .

P r .  ? ;?4/2 W  Iinisutu RzeczypospoK- 
, iaj PolsUej! Sąd. ok ręgo w y  jako T ry b u 
nat p rasow y w Kołom.y.ii postanowił na 
wniosek P ro k u ra tu ry  p rzy  sadzie ok rę 
gow i ni w Kołomyji, że treść  b roszury  
pod tytułem: Ukraiński szkoły  pid pot- 
,-koju władoju. StanysłaWi.w J924. Na
kładom  W -w a  B ystry ,’.a z drukarm  A. 
W . Ky.sMcw-skoiio w Kołomyj!; 1) na 
J l  -1 w zdaniu zaczynającym się od 
s łów; „Teper Polszczą-*, a ■ kończącom 
się slow ami „polskych szkił“ , 2) na tc.j 
saipiej Itr. w zdaniu zaczy in jąccm  się 
od s łów : „za korotkyj czas", a keńezą- 
ceiu sic słowami .porządnych Rusi
nów", 3) na tej samej s tr .  w zd ąn ii  za- 
,czjjma;accm się od s łów : „W schidnij
IJałyczyni", a końc/.ącein się słowami 
. prcJa taw laje t  sia tak". 4) rra str.  6 \v 
zdaniu zaczynająccm się od s łów : „Tak 
' ‘ołsTcy j uriad". a kończącym sin s ło w a
mi „na ukraińskich zemlacii", 5) n a  str.  
■J w-zdandu zaczynająccm się -słowami-: 
„W osfaniiich czasach" , a końcaąccm 
.ię słow'ami: „ukrairiskym narodom ", 6) 
na tej samej str . w zdaniu zaczynają- 
eein się od s łów: „Dalszyj ak t sam o
woli'', a kończącen] się słowami „2 czy
sto ukr.“ , 7) na tej samej str. s łowo 
■ bezpraw no", zaczynające w iersz 31 

z góry, zaw iera  znamiona w ystępku  z 
?. 300 u. k„ uznał zarządzona przez 
P rokura turę  w dn. 10. października 1924
i w ykonaną w tym  dniu konfiskatę :-a 
•■sprawiedl< wio-na, zarządził z n * zc /cm c  
,'ałego nakładu .i w ydał po myśli §. 493 
k  k. zakaz  dalszego rozpowszechniania 
tej broszury . C136

Sąd okręgow y, Oddział VI.
Kołomyja, dnia 13. października 1924..

t  (JZ  M A  J T E  O B  W I E S Z C Z E  YT .1 .

L. 3925. Ogłoszenie. Na posiedzeniu 
W ydzia łu  Izby Adwokatów, z duła 10. 

■tażdzternika 1921 wpisano na listę ad 
wokatów.:- D ra  Maksymiliana Aszkena- 

z siedziba w Kojomvii. D ra  M icha.

Przemawiali jeszcze 
poseł Modzelewski.

Be m  21. paźdz. (Teł. G. L.). 
Wagon, wiozący zwłoki Sienkiewi
cza powitany został o godz. 7.40 na 
dworcu w Lozannie przez p. R ad
wana, występującego jako przedsta- 
w iciel utworzonego na miejscu ko
mitetu honorowego. Obecni byli rek
tor uniwersytetu i dziekan fakultetu 
literackiego. O godz. 9.50 a agen 
p rzybył do F ryburga , gdzie pow ita
ły  go korporacjo studenckie i rek tor 
uniw ersy te tu  w otoczeniu dzieka
nów. %1 po wiedział na wygłoszone 
mowy- sen. Baliński. O godz. 10.20 
odbyła  się manifestacja powitalna w 
Bernie- urządzona przez koluiję  pol
ską w obecności posła polskiego 
Modzelewskiego, posła niemieckie
go. włoskiego i jugosłowiańskiego, 
oraz wybitnych osobistości szwaj
carskich. Poseł Modzelewski odpro
wadzi zwłoki do Zurychu.

Warszawą. 20. paźdz. ATel. G. L.). 
Pan  Maroni, poseł nadzw yczajny i 
minister pełnomocny Wioch w  W a r 
szawie, zwrócił się z pismem doini- 
mistr* Skrzyńskiego, w któ rem za 
wiadomił go, żc rząd • królewsko- 

| włoski pragnąc zamanifestować u- 
j dział W łoch w  hołdzie, jaki będzie 
j oddany pamięci. H enryka Sienkiewi

cza, upoważnił go do oficjalnego re
prezentowania rządu włoskiego pod
czas coremonji przewiezienia pro
chów wielkiego pisarza do Warsza
w y. „S ław a W aszego  Wielkiego Pi-

fa B odoara  z siedzibą w Rossowie, Dra 
Marjana Kozakiewicz:.! •/, siedziba w B e
cząc 4U i D ra  Marka Adnli i Sclialla z 
siedziba v/ Nadwornej. Zgłosili zamiar 
pi zcsiiedlenća adw okaci: Dr„ Jidmund .
Bl.ill z C liodorow i do L w ow a i Dr B a- 
i e d l  Weissman zc Lw ow a do Znlcsz- 
e ryk .  PrzcsisJ lili się ad w u k ic i :  Dr.
Włodzimierz I-c w ięki z Kopyczyniec do 
Halicza i Dr. Iwan Kały u z Halicza do 
Tarnopola. Michał Zadereeki. clołyeh- 
e.Ti-s adw okat w e Lwowie, został u- 
cWwała Rady dyscyplinarnej z dnia 12. 
Lipca 19.4 na podstawić S. 19. us taw y  
z dnia 1. kwietnia 1S72 austr. 'Oz. U. P. 
Nr. 40 skreślony z  l isty ad.w ffiAtów. (-> 120

Z W ydzia łu  izby Adwyfcitów.
W t  Lwow ie, dnia !S. pa /dz  1921.

L k u b a  czynności: C. 109/24*1. Edykt. 
S trona  pow odow a Luci i z  P rokopów  
Miodońska w lyśmieiiicy wniosła sk a r
gę przeciw strome fra jw anej Teresie 
z Mo.niuków Abramczuk i Tekli Abram- 
czuk, zain. Mazur z Tyśnńuińey o znic- 
iionie w spółwłasności realności do ].. 
czyn. C 199/24/i. AuJjeiieia do uslnei 
ro zp raw y  została w yznaczona ii i  3. 
grudnia 1924, godz. R 30 przed pot. w 
.tym sądzie, biuro Nr. 14. Poniew aż  miej
sce paby tu  strony  pozwanej jest nie- 
z.r.auc. ustanawia sic p. Dra Leona 
Weiihraiucha. adw okata  w 1'yśnfteiiiey 
kuratoirem. który"* ją będzie zastępow ał 
na jej koszt i n iebezpieczeństwo dotąd, 
dopóki ona  sama si? nie s tawi i nic u- 
stanowi pełnomocnika. '1128

Sąd pow iatow y, Oddział I.
Tyśmieniica, 6. paźizdernika 1924.
L. 39330. Sąd Apelacyjny ogłasza, że 

Józef Tarzyński,  notariusz w Pndka- 
miOBiiu, przeniesiony do Bolcciiowa, dnia 
?,. października 1924 urzędowanie w Bo
lechowie obejmuje. 6119-3

Lw ów , 2. października 1924.

U Z N A N I A  Z A  Z 3T A  R ł.E G O .

T. IV. 36/23/3. Mojżesz Lcib S tó- 
ger w T arnow ie ,  pełniąc służbę przy  16 
p obr. na froncie rosyjskim 1915, bez 
wieści zagmat. w y th jo  się ogólne we- 
zivanie, aby u d ł i d m l  Sądowi lub kura-  
torewi Dr. F isch łe ;0'WT, adw okatów ! w 
T arnow ie  .wiadomości o zagiiwznim.

sarżą" — takie są słowa posła Ma- 
iotti‘ego — którego słusz-me uważa  
naród za symbol intelcktuainy pol
skiego odrodzenia, n icz iu  granie. 
Mój kraj, k tóry ev .iego sławnej księ
dze stał się jej Mma mater, bardćtej 
u iż każdy inny rości sobie prawo oo 
zaszczytu  zaświadczenia swego po
dziwu i w dzicczności dla Jego pa
mięci". Poseł Muioui prosi mtuistia 
Skrzyńskiego o zakomunikow mm 
pow yższego Komitetowi rsi tkiewi- 
czowskiemu. prosząc o wskazanie 
mu sposobu, w jaki może się w yw ią
zać z włożonego na niego przez 
rząd wioski zaszczytnego obu-
W ią ż k l l .

Belgrad. 2 ' .  p a ź d z .  ( 1’el. G . L.).
Utworzony został iromitet celem o- 
rządzenia uroczystości w Bełgradliu 
z okazji przeniesienia zwłok Sien
kiewicza do Boisk* \Y -b koścto- 
łacli w Belgradzie odprawione zo 
stanie nabożeu-Iwo, na u i i c. e r.\V le- 
t ie  odbędzie się uroczysta  Akadt- 
mja, zaś w  teatize nar idowym Wie
czór polski.

P i t r w i z ;  ztflissfnn ! : c ! r  
S tD ja iiS w -S jK .

(Od naszego korespondenta.)
R a d z ie c h ć w ,  22 p i  z ie ir .

Na pro e<tr wanei 1 n i kolejo
wej Stojaków Ła k, będąc j f rzed
ną 'o em żywet o z a in tereso w a n i  
szerokich kół ludności Lwowa,  
Łucka oraz miejscowości pofożo- 
lych wzdłuż kolei Lwów-Sto ąnów  
okazał się p erw szy  zw a s iu n  

przjszłej kole'. O o na ?a ządze-  
nu I Yowrkiej D rekcii k d e  ow j 
k rsu ą w razie potrzeby na w y
budowanym już odcinku Sm anów-  
Br ny pociągi towarowe zdaw cze  
na raz'e tvlk > dla obs ug p ' ł o t o -  

i nejza St janowem b czn H liczany.

Mojżeszu Leiba G logera  n-zywa się, aby 
do 20. m ija  1925 u i . - t  jrTTf!iJ sąd rrsw.cin 
życiu. 6106-3

Sąd okręgow y. Oddział iV.
.. .'1'ąrnńw. 7. styczniu 1924.

T. IV; o>/23To. Erancls/.ek Rowiński 
z Lubez,v puwcijąny do 32 pułku ob/opy  
ktajow.ej. w  bitwach mi-.-Jzy K raś likiem 
u Lublinem w e wrzcMniu 1914 zaginął. 
W ydaje  się oęńinc wezwanie, aby u- 
ciziehmn sądowi 1 ab kura.1 arowi adw oka
tów Dr. OaTeekiein,.i, o b n ń c y  węzła 
małżeńskiego wiadomości o zaglnio-
10 ni. F ranciszka Rowi-iskiego w zywa 
się, aby  do dnia 20. maia 1925 uwiado- 
ir.it Sąd o sw em  życiu. 6107-3

Sąd o k rę g .w y ,  0<ldzi;d IV.
T arnów , 23 s i e rp n a  1924.

IV. 125/23/8. Ludw ik Piykoś z da_ 
wcr/.na Dolnego w w c k a c i i  na froncie 
rcsyjŁkim został zabrany  do niewoli i 
tam bez wieści zaginął. W ydaje  się o- 
gfiiłC wezwanie, aby  udPeiano  bądow*
11 b kuratorow i i)r. i-Lipaportowi w
Tui nowie, obm ń ey  w-y/hi małżeńskiego 
wiadomcści o zaginionym, Ludwika 
P ię k o s h  w zy w a  się, w y  do dnia 30. 
c ź c tw e a  1925 kaw;ud unii Sąd o s u  cni 
życiu. 610S-3

-Sąd o k ręgo w y . O dJział :V.
Tarnów , 5. lipca 1924.
L. cz. T. IV. 91/24;4 ledykt. F ranci

szek Mi<dci:.sk', urodzony 11 maia 1-95 
w  Ż vw :u .  syn Antoniego i Agnieszki z 
K czak rw . zamieszkały  w Żywcu, czela
dnik piekarski, jako żołnierz 56 pp.
wojsk „mstrjackich biorąc udział w. wol
nie s a ła to w e j  cio.stat ric do niewcii ro- 
syiskici, zaginął bKz wieści od S w rze 
śnia 1917. W d raża jąc  postępowanie ce 
lem uznania go za zmaKcgo, w zy w a  s'ę
aby  uwiadomiono Sąd o zaginionym do
6 mic.-ięcy od ogłoszenia: pnczeiu. Sąd 
na ponowny wniosek orzekiue osta tc .  
cznic. <5143

Sąd okręgow y. Oddz ar IV.
W adowice, dnia 28 lipca 1924.
T. IV. 144/24/2. Fdykt. Jan Kubala, 

syn Andrzeja, urodzony 22 czerw,ca 1887 
w Szczyrku, jako żołnierz 56 pułku pie
choty  zaginął w  wojnie światowej i,a 
froncie rosyjsk/m od roku 1915 bez wie
ści. W drażając  postccowam e celem uzr.?

— — —  ......
ma go za -zmarłego a małżeństwu- jego
za rozwiązane, w zyw a  się, aby  iiw nub-
iniiouo Sąd albo o b u m rę  węzła mał
żeńskiego udw. dr. Konigula, adw okata  
w W a d o w c a c h  c- zagimoiśym do 6 rue- 
s lęcy  od ogłoszenia, poctcm Sąd na po
now ny w n e s - k  orzeknie ójtiałccziiie.

Sad okręgowy. O.idzial IV. 
Wadoranee dr.a 4 oa rzcś iia 1924. 6153

T. IV. 1.32/24. Edykt. Michał Perda , 
syn Jakuba, urodzony- 188,i w Mszancł, 
ialoo żnlmcrz Rf> pp zaginął :ia w^jjjie 
światowej 1914 roku bez wicś.-i. W dra 
żając posicpow an-e celem uznania go z# 
zmarłego w r o n i  się. aby uwiadomiono 
Sąd w W adowicach o zaginionym do 6 
ni csiccy od ogłoś;: .ma. pnezem Sąd na 
ponów ny M-iwosck orąkloiic wtatcczróc.

Są<I ukręgoyjy. Oddział INr. 
Wudcwice. dnia 4 w iz e ś i  a. J924. ( 155

']'. IV. 136/24. F-. ykt Aloiz.y Klimała', 
syn Jana, urodzony- w r. 1885 w W icp: 
rzu. Jako żołnierz 56 pp. zaginął na 
froncie wscliodnim od raku 19Ui hę.z wie 
ści. W draża :* :  postępów,-mic ccl.r ;i uzna 
mia go za zmarłego w z y w a  s 'f .  aby u- 
w-iaclr.mioua Sad w Wadcyyicnch o zagi- 
nioiwm do 6 miesio ty  od gfrszc .ra ,  po- 
czem Sąd na pouo-wuy w n a a c k  oyjfik- 
nie os ta tcu j juc .  (454

Sąd (dtregowy Oddział IAr
WLudo-wicc, dika 4 wrześn.a 1924.

T. 116/2 4 ’5. Jan  Szal.uńkicwieź go .  
si < dd.r -' z Beska, zaginął na froncie 
scibskhn. Podpisany  Sad w zy w a  każde
go, k toby  o ż.y-ciu jego mfał wiadomość, 
aby  duł o tern znać' Sąd rwl w- przecią
gu 6 miesięcy. leżeli Sąd nic otrzyma 
żadnej wiadomości o życiu iego. nz.nr. 
go za zmarłego. t l 26

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Sanok, dnia 5. października 1924
T. 99/24. Michał Dobosz z  Izdebek 

zaginą! w  nie w iii rosyjskiej.  Podpisany 
Sąd wzyw'« k a /d e g j ,  ktoby' o życiu je
go miał wiadomość, ab y  dał znać Sądo
wi w przeciągu 5 miesięcy. Jeżeii Sąd 
nic o trzyma żadnej w "a dom iści o życiu 
jego, uzna o  za zmarłego. 6122

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Sanok, dnia 25 w/ze.*nl;'> 1°34
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-  T. IV. 135/24. Edjlct. Marja z Foko
4SÓw l-o  G rześ.  2-o Gąsiorek. córka. 
Andrzeja P ok usy  i Agnieszki z Duców. 
urodzona w Trzebini 25. stycznia  1853. 
żona Jędrzeju G ą s w k u ,  wydaliła  .się w 
jesieni 1893 z Kóz. miejsca sw ego za-  

. mieszkania i od tego czasu wszelki 
•Słuch o niej zagina!. W draża jąc  postę
powanie celem uznania jej za zmarła, a 
m ałżeństw o  jej za rozwśązanc, w zyw a  
się, aby  uwiadomiono Sąd  albo obroń
cę węz!a małżeńskiego adw. Dra Korna

W adow icach o zaginionej do roku 
t»d ogłoszenia. poczcm Sąd na ponowny 
(wniosek orzeknie ostatecznie 0151 

Sad okręgow y, Oddala! IV-
W adowice, dnia 4. września 1924.
T 118/24/5. Michał Szymański, go

spod arz  z Beska, zaginał na froncie io_ 
syjskim. Podpisany Sąd w zy w a  każde
go. k toby  o życiu jego miał wiadomość, 
a b y  dat o tein znać Sądów ; lub kurato
rowi nieobecnego w przeciągu O mie
sięcy. Jeżeli Sąd nie otrzyma żadnej 
wiadomości o życiu jego. uzna go za 
zrnartego. a jego m ażeństw o zaw arte  z 
Anną Majnosz za rozwiązane. K ola to
rem  nieobecnego i obrońca wczfa m ał
żeńskiego mianuje się Dr. Ślączkę. C127 

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Sanok, dnia 6. października 1924,
T. lOł'24'5. Bazyli Kowałylt z L ady- 

ny  zaginął na froncie rosyjskim, Podpi- 
. sany Sąd w zyw a każdego, k toby  o ży- 
chi jego miał wiadomość, aby  dał o tern 
zi ać Sądowo łub kuratorow i nicobcciie- 

■gc. w przeciągu 5 miesięcy. Jeżeli w 
tym  czasie Sąd nie o trzym a żadnej 
wiadomości o życiu jego, uzna go za 
zmarłego, a jeg )  m ałżeństw ) zaw arte  z 
Teodora  P ry s ta w  za rozwiązane. Ku_

. ra lorcm nieobecnego i obrońcą wczfa 
małżeńskiego mianuje się dr. Ślączkę 
w Sant ku. Ci 123

Sąd okręgow y, Oddział iV.
Sanok, 4. września  1924.
T 61/24/5. Dmytro  Sołtysik  z Ło- 

pietik! zaginął na froncie rosyjskim. P o d .  
t ‘s a n y  Sąd w zyw a  każdego, k toby  o 
życiu jego miał wiadomość, aby  dał 
z ra ć  Sądowi łub kura to row i nieobecne
go \y przeciągu O miesięcy. Jeżeli Sad 
nie o trzym a żadnej wiadomości o życiu 
ligo . uzna go za zmarłego, a jego m ał
żeństwo za w arte  z Katarzyną Andrusr- 
łiew ii1: za rozw : ązane. Kliratoińim ule. 
iłbeeucgo i obrońcą węzła małżeńskiego 
mianuje sic Dr. Ślączkę w7 Sanoku o ł i l  

S,;d okręgow y. Dd.lz.iaf IV.
Sanók, dniu 19. września 1924.
J' . IV. 90/24 G. ł/dykt.  Franciszek 

Gotfryd, syn Jakuba, urocl :<mv w 
Czerniny 23. cze rw ca  1886, przynależmy 
Jo  Szarzyn , uczestnik wojny światowej, 
„aginął od Iipca )915. W draża jąc  postę
powanie celem uznania :za zmarłego, 
w zy w a  się, aby do ń miesięcy od o- 
gfoszenia edyktu  doniesiono o zaginio
nym  Sadowi Po  półrocznym czaso
kresie Sąd w yda  orzeczenie. 6118

Sąd ok ręg )w y .
Jasio, 5. sierpnia 1924.

■ L. oz. T. IV. 159/23/2. Z.aządzenic 
■p s tępowania celem uznania za zm arłe
go. Jan Bicnik, syn IV r i omego i Jor osy, . 
urodzony w P o rąb ce  7 kwietniki 1874 i I 
tam za,mieszkały, rolnik, bra ł  mlzbit w | 
wojnie łiwiiatoiwcj jako żołnierz 56 p pic 
cho ty  wojsk austr.iacikioh. z koncern s>er 
pnia 1914 pad Kraśnikiem zagjnai bez 
wieści. Gdy zatem mcżtm przyjąć, że 
zaistnieją •warunki domniemania śmierci 
z u s taw y  z 31 m arca 1918 Nr. 128 Dzpp. 
z § 112 kc. zarządza  się na wniosek 
.Maranny B ieńk oy c i  postępowanie cciem 
uznania w yż  wymienionego, za zm ar łe 
go a m ałżeństw a n rę o z y  nim a wuco- 
skodaw czynią  dnia U lutego ł9(ll zaw ar 
tego za rozwiązane. Ogłasza się p r z e t o  
■wezwanie, aby  o  zaginionym udzielono 
wiadomości Sądowi lub dr. B anachnw- 
skiemu, adrw. w  W adowicach, którego 
ustanaw ia  się kura torem  zaginionego i 
obrońca węzła małżeńskiego. Jan a  li ien- 
K.i w z y w a  się, ab y  .stawił się przed pod 
pisanym Sądem lub w  inny sposńo dni 

‘znać o sobie. Po  sześciu miesiącach od 
dnia ogłoszenia tego zarządzenia w Ga
zecie Lwowskiej Sąd na  ponowny wnio 
sek w yda  ostateczne orzeczenie. P14S 

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Wadicrwice, dnia 2 sierpnia 1923.

T. 110/24/5. P io tr  Kwiatkowski, syn 
W incentego i Anny. gospodarz z Beska.

wyjechał w 1904 r. do Ameryki, ostatnią 
wiadomość o sobie dał w 1914 r. z miej
scowość' N c .y-Kensngston Pa. Podpisa
ny Sąd w zyw a każdego, ktoby o ż-ićiu 
jego miał wiadomość. aby  dał o lem 
znać Sądowi w7 przeciągu jednego roku. 
Jeżeli w tym czasie Sąd n e otrzyma 
żadnej wiadomości o życiu jego, uzna go 
za zmarłego. 6125

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Sanok, dnia 1 paźdz, 1924.

7 7 F  ?T y.
Fiirm. 1490'24 A. III.234. Wpis do 

rejestru  handlowego firmy kupca poie- 
dyńczego. W pisano do r c j e s f u  handlo
wego oddział A. Siedziba iirmy: Kra
ków, ul św. G ertrudy  1. J4. Brzmienie 
fi imy; I. Huppert.  P rzedm iot przedsię
biorstwa- handel tow arów  kolenjainych 
i dom komisowo-iiandlowy. Właściciel 
Joachim Huppert, kupiec, zamieszkały 
w Kraków ic-Pudgilrzu, ul. R ękaw ka I. 
7. P rokurę  udzielono Maurycemu Taub- 
ierowi, kupcowi w K rakowie-Podgórzu, 
ul. W arneńczyka  Ul. Dzień wpisu: • 29. 
w rześnia  192-1. 60; 0
Sąd okręgow y jako han dl., Odd d i !  II.

Kraków7, dnia 23. września 1924.
Firm. 1503/21. C. V. 210. W ykreślenie  

firmy. Z rejestru Oddział C. w ykreślo
no. Firma i s : :d z 'b a :  Zander i Golił.
Spółka z ograniczoną odpowiedzialno
ścią w Krakowie, ul. Mikołajska na 
Gródku z powodu przeniesienia siedziby 
firmy do Podzw ierzyuca  pod Łańcutem 
i wpisania jej w re jestrze  lma/llowym 
Sądu okręgow ego w Rzeszowie do Lcz. 
Firm. 470. Rej. G. 28/24. Dzień wpisu: 
26. września  1924. 6073
Sąd  okręg. cv\v. jako haudl., Oddział ii,

Kraków', dnia 24. września  1924.
Firm 1295/24. C. JII. 48. W pisano do 

rejestru Oddział C. Siedziba firmy: K ra
ków, ul Dunajewskiego 1. 9. Brzmienie 
firmy: Polski Związek ha id low o-p rzc -
mystow y, Spółka z ograniczoną odpo
wiedzialnością. Ustąpili proku.r .yśoi: 
Stefan Krasucki, Dr. W alen ty  Łaiuicha, 
Kazimierz Rożniewicz, Józef Schicberl,  
W ładys ław  Szczytibcki i Dr. Marjan 
W estwalcwicz. Prokurę  udzielouo T a 
deuszowi Kowalskiemu w Krakowie, ul. 
Długa 1. l l a .  Dzień wpisu: 7. sierpnia 
1924. 6074
Sąd okręgow y jako h a n d l , Odd d.d II.

Kraków, dniu 5. sierpnia 1924.
Finn. !14o. Rg. 13. ,1. 153. Zmiany do

tyczące fit iiiy- już wpisane). Do rejestru 
wpisano dnia 1 października 1924. Sic- 
dzjba fi)my: Lwów7. iBrzmicnde firmy. 
Spółka Akcyjna „Fanto". Znuaiiy: P ro 
kurę Franciszku Rotlia z powodu ustą
pienia tegoż odwołano. 6061

Sąd okręgow y j. handlowy Dddz. IV.
L w ó w ,  dnia 26 września  1924.
Firm. 1 164/24. A. II. 255. W pisano do 

rcjcsitru Oddział A: Siedziba firmy: Kra 
ków. Brzmienie firmy: Filip Haas i Sy
nowie w Wiedniu, Oddział w Krakowie. 
Prokurę  FugcnjuSKa Uhla wykreślono. 
Udzielono prokurę zbiorową: M auryce
mu Marcusowi. dyrektorow i fabryki i 
Józefowi Hcrejkowt, kierownikowi księ
gowości. obu zamieszkałymi w Fbcrgas-  
sng. Każdy z  nich podpisywać będzie 
firmę niniejszą z jednym z prokurentów  
firmy, którymi są: Arnold Ocldbcrg&r dc 
<Judu. Zygmunt Lowenłhal. Ludwik 
Marki, Ferdynand Otto W agner  i Hans 
Zdlcnka. Dzień wpi.su: 24 września 1924.

Sąd okręgow y jako liandl. Oddz. II,
Kraków, dnia 23 września 1924.

Firm. 1484/24. C. II. 89. W pisano do 
rejestru Oddział C : Firma i siedziba:
Drukarnia „Sztuka" , Spółka z  ograińczo 
ną odpowiedzialnością w  Krakowie, ul. 
Sobieskiego l(ui. U chwałą  W jJucgo 
zgromudzen,ta spółki z dmia 7 maja 1923 
1. rep. 8.536 podwyższono kapita ł zakła
d ow y  spółki o kw otę 20.000.1 HIII tnkp. tj. 
do kw o ty  20.500.000 m!:p. P odw yżkę 
kapitału w płacono  w całości go tów ką do 
spółki. Dzień wpisu: 27 września 1924. 
Sąd okręgow y jakto handlowy Oddz ił.

Kruków, dnia 24 września  1924. 6078
Firm. 1452/24. A. IV. 232. W pis brrny 

Spólikurw e j : Wpisano do rejestru O d d a  a ł 
A: Firma i siedziba: W urm  i Herzog,
w yrób  a r tykułów  kosm etycznych marki 
D‘O rsay  ct Co w' Krakowie, ul. Flor iań
ska 15. Przedm iot p rzedsiębiorstwa: w y
rób artykułów  kosm etycznych marki

D‘O rsay  et Cic. Forma Spółki: Jawna
spółką handlowa od dnia 1 maja i924. 
Spóhiicy osobśo ie  odpowiedzialni: J ó 
z e f  Winni, kupiec w Krakowie ul. Grodz 
ka 42. Henryk Herzog, kupiec w Krako
wie u!. Dietlowska 97. Obaj spóhiicy za
stępują firnie na zew nątrz  każdy  z oso
bna. Podpis firmy: Firmę podpisywać
będzie . każdy spólwk z osobna w ten 
sposób, że pod w ydrukowanem , w ypi- 
sanein lub staitnpilją wydiriłkawaniem 
brzmieniem firmy podpisze sw e imię i 
nazwisko. Dzień wpisu: 15 września
1924, 6077
Sąd r>krę.kow'y jako handlow y Oddz. II.

Kraków, dnia 13 września 1924.
Firim. 1491/24. A. fil. 70. Wpisano dc 

rejestru Oddział A: Firma i siedziba:
Dom handlowy Gaenger i Ska w Krako
wie. P rokurę  dra H ermana Sil ber mon a 
wykreślono. Dzień wpisu: 23 wrześma 
1924. 6079
Sąd okręgow y cyw . jako handl. O. 11.

Kraków, dnia 21 września 1924.

I.cz. Firm. 143 i 161/24. Rg. C. 61. 
Zarządza się wpisanie do rejestru  handle 
we go Oddz. Rg. C. Liczba beżąca reje
stru  61. D ata  wpisu: 15 października
1924. Brzmienie i i rm y : Biuro fabryk a r 
ty k u łó w  budowlanych P d z  i Żelechow
ski, Spółka z ograniczona odpowaedzial- 
nośśeią w Zakopanem. Siedziba firmy: 
Zakopane. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Kupno, sprzedaż i dos taw a wszelkich 
artykułów  budowlanych, oraz prowadzę 
nie działu hiżyniersko-budowlanego, ma 
iąccgo u,a celu podejmowanie przeds ię
biorstwa robót budowlanych na cudzy 
lub w łasny  rachunek. cel cm dalszej od
sprzedaży. jak  w re s z e c  kupno w tym 
celu i sprzedaż nieruchomości. Kapitał 
zakładowy: D w a miliardy m arek  pol
skich w całości w  gotówce wpłacony. 
Z a w o d o w c a :  Henryk Pelz, przemysło
wiec w  Zakopanem, ul. Zamoyskiego, 
wżila W acław a. P ro ku rzys ta :  Franciszek 
Żelechowski, przemysłowiec w Zakopa
nem. ul. Zamoyskiego, willa W acława. 
Stosunki prawne spółki: a) data kon
traktu . akt uotarjainy z da ty  Zakopane, 
22 stycznia 1924 U. R. 1888 i z da ty  Za
kopane. 24 Ijpća 1924 L. P. 2258; b) czas 
trwania: ograniczony, ą mianowicie roz
poczyna swe działanie z chwilą doko
nań,c.i rejestracn a kończy przez sam i -  
pływ czasu z du. trzydziestego pili wrze 
go marca tysiąc dzieiw icćsetuego dw udzie 
stego siódmego roku. Dłuższe lub run 'o t 
nieograniczone trwanie  spółki może być 
postanowione w drodze zmiany tego ar
tykułu zapomogą jednomyślnej uchw ały  
spójników; e) sposób zas tęps tw a  i pod
pis firmy: pod brzmie.p-ioni firmy położy 
swoi podpis zawiadowca lub profcurzy- 
sta. ten ostatni p r / y  dołożeniu znaku.

I wskazującego prokurę: d) r głoszenia
w tu lę  u s taw y  i w7 Monitorze Polskim.
Sąd okręgow y jako handlowy. Oddz. -V.

Nowy Sącz dnia 20 września 1924. 6087
F irm 1253/24. B. Tl. 164. W pisano do 

rejestru oddział B.: Siedziba firmy:
Kraików. Brzmienie firmy: Płaszowskw 
fabryka dachówek i cegieł, spotka ak 
cyjna, Przedmiot p r tcds łęp fo rs tw a:  P ro 
wadzenie fabrykacji i sp rzed aży  w y ro 
bów ceramicznych, nabycie, p ro w ad ze
nie i dalszy rozwój przem ysłu  ceramicz
nego. należącego do przedsiębiorstwa 
Pou firmą „['łaszow ska parow a fabryka 
dachów ek i cegieł, S tow arzyszen ie  
zur. z poręką ograniczoną, mającego 
siedzibę w  Krakowie. Zakładanie fabryk 
z dziedziny przem ysłu  ccrnmicziicgo i 
innych z tym przem ysłem  w łączn-ości 
pozostających zak ładów  przem ysło
wych. N abywanie  na rachunek  spółki 
is tniejących już zak ładów  przem ysło
w ych  z dziedziny przem ysłu  ceramicz
nego, lub z tymże przem ysłem p okrew 
nego, jak również łącznie zak ładów  
przem ysłow ych, należących do rpólki 
akcyjnej z iiinemi przedsiębiorstwami 
fabrycznciiM tej samej lub podobnej 
produkcji. P row adzen ie  przedsiębior
stwa sp rzedaży  w y ro b ó w  w łasnych, jak 
•i w yrob ów  przedsiębiorstw  obcych z 
dziedziny przem ysłu  ceramicznego lub 
temu pokrew nego. Spółka uk :vina r.a 
zasadzki sta tutu za tw ierdzonego p< s ta 
nowieniami Ministrów P rzem ysłu  i Han
dlu oraz Skarbu  z da ty  W arszaw a, 21. 
m arca 1924, ogłoszonem w mm erze 
87;?4 .,.Monitora Polskiego" w W a rs z a 
wie. zawiązana dnia 15 maja i924 do *

lrc-p. 32.224. Czas t rw ania  spółki nie
ograniczony. Kapitał zak ładow y w yno
si 25 0U0 złotych i po dz ie lm y  jest na 
2 :0 0  akcji na okaz.cielą m iew ających  
po 10 zł. sztuka. P rzc lożcńsrw em  spółki 
jest Rada zuw iadpw c/a ,  sk ładająca się 

. co najmniej z 4, a co najwyżej z 15 
członków Rady z a w ia d o w :z ; j  J) igna. 

.eego Ehrenprclssa, przem ysłow ca w 
Krakowie, ul. Potockiego 1. 12: 2) Dra 
E c w a rd a  Enreupreisa, lekarzu w  Kiako- 
wie, ul. Biskupia i. 3; 3) Dra Zygmunta 
F.hroiipreissa, adw okata  i pr :em yslowiu 
v  Krakowie, ul. Dunajewskiego 5: 4i 
D ra Filipa Eisetiberga, lekarza w K ia .  
kowde, ul. Dunajewskiego C; 5) Henryka 
Fraenkla, przem ysłow ca w Krakowie, 
ul. Dunajewskiego ć; u) Dra Alfreda 
Mer z a, lekarza w Krakowie, ul. S taro  
wiślna 1; 7) Dra Ludwika Merita, ad 
wokata ; przem ysłow ca  w K r a o w i c ,  U. 
S tarowiślna 1; S) L e m a  Fraenkla, p rze
mysłowca w Krakowie, u!. Kromerow- 
ska  2. Na członka R edv Z aw iadow c ci 
koopiow any l 'adeusz ‘ipsteiii, pr izy dmi 
Izby hoiiiuiowej i przem ysłow ej w K lu
kowie, ul. Dhjga 1. 1. Podpis f i lt ry : 
firmę spółki podpisuje się w te/i spo
sób. że pod wyelśnięteni s taup ii /ą .  
wydrukow anem , lub przez kogokolwicl; 
wypfeanem brzmieniem firmy dwaj 
członkowie P ad y  Zawiadowczej kolek
tywnie, lub ‘cż jcJe.ą crionuk Rad> 
Zawiadowczej łącznic z p rokurzystą ,  ten 
óstaaiii z dodatlc/cm, wskazuj tcym f i u .  
kurę, wypiszą swe nazwiska Ogłosze
nia spółki zamies ić ranę będą w „Mu i. 
torze Polskim" w W arszaw ie ,  w jediic.i 
gazecie nśeurzędoyej. w yclndzucc j >v 
Krakowie, według wyboru Rady Zaw a- 
d owczej,  oraz w  cząso-piśmis . .P rze .  
mvsl i Handel" w Krakowie. I.h.itr 
wpisu: 28. l/pca 1924. (Air
Sąu okręgow y jako handl.. Oddział U.

Kraków, dnia 8. iipca 1921.
Firm. 1281 24. C. V.494. W pisano do 

re jes tru  OdiŁział C: Siedz-iba firmy: K ra
ków, ui. św. M arka 1 23. Brzmienie fir
m y :  „Minerał", surowce mineralne dla 
cciów-technicznych i chemicznych, spół
ka  z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Kralkowie. Zmieniono ai’ty kuły I, 111, VI. 
X, XI i XXi. zaś uzupełniono art. XVII. 
konitraktu SpóltkL Skutkiem tego: Firma 
opiewać b ę d ą c  odtąd: „Minerał", surow  
cc i ehemikalja dla celów przem ysło
wych. spóika z og ramii oz mi ą cdponffc- 
dziuincścią. Przcdiuiiot przedsiębiorstwa 
odtąd: Sprzedaż surowców  i cheiuLkald 
dlu celów przem ysłowych. Ustąpili za .  
w iaduw cy dr. I.eon Gcidw orlii i dr. Ign i 
cv Burdach. W ybrani zawiadowcami: 
inż. Leon Bisciii. przem ysłowiec w  K ra
kowie ul. Wielopole I. 0 i Juljusz Biniucu 
ieid. przem ysłowiec w7 Krakowie ui. 
Kuiawcska I. 22. obaj do konta  r r>ku
1925. IM upływie tego cizasu incgą b i ć  
ponownie wybrani.  P ro ku rę  dra Janusza 
B ardacha  wykreślono. P ro ku rę  udziel'-. 
n.o drowi Leonowi Gcidwćrthowi. adw o
katow i w  Krakowie, ul. św. Marka 23. 
Dzień wpisu: 5 sierpnia 1924. 607.5
Sąd okręgow y jako handlowy. Oddz. !1.

Kraków, I sierpnia 1924.

| UNIEWAŻNIAM kartę  /w idnienia Mi- 
j chała Babi.ia, nauczyciela w Justy- 

nówce, po-w. Podhajce, urodzonego 7. 
lutego 1893 r. w kołaczem Karta la 
była wydana w  dniu 2. listopada 
1921 r. przez  P, K. U. w B rz e ż a .  
inch- ___________ 613 i

Rada
KUPIECKIEGO SY NDYK ATU  

ROLNICZEGO S-KI AKCYJNEJ  
zaw iadam ia  P P .  akcjonarjuszów ,  
że N A D Z W Y C Z A JN E  OGÓLNE  
ZEBRANIE odbędzie się w  dniu 
9. listopada br. w e  W łodzim ie izn  
w  lokalu  S yn d yk a  u o godzinie
5-tej yo  południu •/, następującym  

porządkiem d z ien n y m :
1) S p r a w o z d a n ie  z a r z ą d u .
2) W ybór cz ło n k ó w  zarządu i 

rady na m ie jsce  ustępu
jących .

3) Spraw a p o w ięk szen ia  k ap i
tału, ew en t.  l ikw idacja .

4) W n io sk i .  6130  
Rada n adzorcza:

Lu iw ik  Rybiński, Ludw k Mościcki
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